
Nr. 60. Czwartek, i *  Marca 1923 r

GAZETA LW
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  w i e c z o r e m .

W ydaw cas  Spó łka  Akcyjna W ydaw n icza .

Adres Administracji: Lwów, u!. Podwale 3 (Te!. 73)

Cena pojedynczego 
egzemplarza

500 Mp.
R edak tor K ac ie  Buy: ifcSZY KONARSKI.

Adres F.edakcji: Lwów, ul. Chorążczyzny 31 (Tel. 178)

Nowe ograniczenia 
dewizowe.

Lwów, 14. marca.
Z dniem 31. grudnia z. r. w yga­

sły peliwmoanaotwa, przyznane Mi­
nistrowi skaiihu w sprawie regle- 
■mediacji dewizowej. Od dnia tego 
panował zatem w dziedzinie dewi­
zowej właściwie stan ex łex. Fakty­
cznie atoli stosowano dotąd Obowią­
zujące przepisy dewizowe. Obecnie 
uzyskał p. minister Grabski nowe 
pełnomocnictw^ diia regulowania u- 
stawodawczego obrotu dewizowego 
i na tej podstawie przystępuje do 
wydania nowych przepisów dewizo­
wych.

Dotąd obowiązujące przepisy 
dewizowe opierają się na ustawie z 
grudnia 1920 r. Ustawa ta z bard'o 
nie zn a cenami zrrtanam i obowiązuje 
do dnia dzisiejszego. Opiera się onia 
na następujących zasadach: Prawo 
kupowania i sprzedawania prywat­
nej klienteli dewiz i walut oraz pro­
wadzenia rachunków zagranicz­
nych, czyli prawa banków dewizo^ 
wych mają zasadniczo wszystkie 
banki, będące spółkami akcyjnemi z 
siedzibą na ziemiach polskich. Inne 
banki (a zatem- banki nie będące 
spółkami akcyjnemi, fil je banków 
zagranicznych oraz domy bankowe, 
■kantory wymiany) mają jedynie pra­
wa komisijonerów, -polegające na 
możności kupowania i sprzedawania 
dewiz i walut pomiędzy sobą i w  
obrocie z bankami dewizowymi, na­
tomiast pozbawione są one prawa 
sprzedawania dewiz i walut klien­
teli prywatnej. Baniki dewizowe 
sprzedają dewizy'' i waluty klienteli 
prywatnej jedynie na cele gospodar­
cze uzasadnione, wyliczone szcze­
gółowo w  ustawie. Arbitrażem i 
prowadzeniem rachunków' zagra­
nicznych zajmować się mogą jedy­
nie bartki dewizowe.

Te w  ogólnych zarysach podane 
przepisy mają uledz obecnie pe­
wnym ograniczeniom. Szczegóły no­
wych przepisów nie są dotąd znane, 
a jedyne, co doszło na razie do wia­
domości ogółu, to informacja o tern, 
lżę ilość banków dewizowych zo­
stanie ograniczoną do 30 banków 
starszych i poważniejszych w  Pol­
sce. W  motywach ogłoszonych 
przez dzienniki na razie nieoficjalnie 
podań,o, iż dotąd około 450 -banlków, 
domów bankowych i kantorów w y­
miany zajmowało się w  Polsce o- 
brotem dewizami i walutami, co 
utrudniało znacznie kontrolę Mini­
sterstwa skarbu, względnie jego de­
legatów nad obrotem dewizami i 
stwarzało nadmierną ilość pośredni­
ków dewizowych. Natomiast nie 
wiadomo dotąd, jakie obowiązywać 
faedą nowe przeipi-sy w obrocie dewi-

Rozwiane obawy.
Doskonałe wrażenie oświadczenia Prezesa THin.

Co mówią o expose przywódcy największych stronnictw ?
tTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M.) Wczorajsze ex- 
pose gen. Sikorskiego w y  rado w 
kołach parlamentarnych jak najbar. 
dziej dodatnie wrażenie, świadczy 
o tom opinja przywódców i dziala- 
czów poszczególnych klubów poseł, 
skioh.

Prezes Ch.-D. pos, Chacinski o-
świadćzył, że cała Izba przyjęła de­
klaracje premiera z  dużą ulgą i za­
dowoleniem. Szczególnie słowa Si­
korskiego o Wilnie i o okręgu W i­
leńskim zadowoliły Izbę. Premjer 
podkreślił, że Polska, opierając się 
na traktacie Wersalskim, nie pozwo­
li nikomu mieszać się do swych 
spraw wewnętrznych,

Jeden z przywódców .Piasta", 
pos. Dębski, powiedział: .Jpremjer 
słusznie podkreślił tę niesłychaną 
anomai>ę, że 6-te z rzędu państwo 
w Europie, spełniające doniosłą mi­
sję cywilizacyjną i pokojową w środ­
kowej i wrschodniej Europie, niema 

j dotąd formalnie potwierdzonych 
granic wschodnich. W  granicy na­
szej, oznaczonej traktatem Ryskim, 
nic da się nic poprawić; należy ją t

tylko formalnie potwierdzić. Co do 
granicy litewskiej, konieczna jest jej 
korekta na korzyść Polski. Dąsy i 
pogróżki HtewskSe przestały robić 
w Polsce wrrażenie, gdytż pozaiano 
się na tern, że są one tylko mane­
wrem dla wytargowania lepszych 
wairauków u mocarstw', które boją 
się wojny"

Leader N. P. R. pos. dr. Wacho- 
wiak jest również zadowolony z 
expose. Uważa, że jes>t ono żywem 
odbiciem nastroju i opinii całego 
kraju, który z niecierpliwością ocze­
kuje cd sprzymierzonych sprawy 
granic,

Wreszcie wiceprezes „W yzw ole­
nia" pos. Rudziński oświadczył: 
„Przemówienie gen. Sikorskiego 
wywarło w  klubie bardzo dodatnie 
wrażenie. Na szczególne uznanie za­
sługuje zwłaszcza zdrowy optymizm 
Bremjeira co do sprawy granic 
wschodnich. Nawet obawy w kwe- 
sil Małopolski Wsch. zostały przez> 
gen, Sikorskiego rozwiane'1.

zami i walutami oraz jakie prawa 
przysługiwać będą pozostałym ban­
kom i kantorom wymiany.

Przedmiotem dyskusji w  sferach 
zainteresowanych jest tedy na razie 
jedynie sprawa ograniczenia ilości 
banków dewizowych. Podziałała o- 
na piorunująco na świat bankowy, 
gdyż jednam pociągnięciem pióra 
pozbawiła szereg banków (wszyst­
kie powojenne) i kantorv esencio- 
nałnej funkcji.

Aby zrozumieć doniosłość tego 
zarządzenia, należy uwzględnić, że 
dzisiejsza klientela bankowa w  lwiej 
części jest klientelą dewizową. Każ­
dy przemysłowiec, czy kupiec jest 
dziś w większym lub niniejszym 
stopniu zainteresowany w kursach 
dewiz i walut, które przy naszej 
chwiejnej walucie iretylko w obro­
cie z zagranicą, ale coraz częściej i 
w  kraju znajdują zastosowanie. Po­
zbawienie tedy banku praw dewi­
zowych musi poważnie zagrozić roz­
wojowi tych instytucji. Jak zazna­
czyliśmy, trudno dziś wyrobić sobie 
o sprawie tej jasny sąd, gdyż nie­
znane są jeszcze toowe postanowie­
nia dewizowe i niewiadomo też, ja- 
ke uprawnienia przysługiwać będą 
pozbawionym charakteru banków 
dewizowych bankom oraz domom 
bankowym i kantorom wymiany.

Ograniczenia dewizowe .doznały

w  ostatnich czasach znacznego obo­
strzenia we wszystkich krajach, nas 
otaczających, Zwiększoną reglemer.- 
tację obrotu wprowadziła u siebie 
niedawno Czechosłowacja, Jugosła­
wia, Nicm. Austrja, W ecry. a osta­
tnio Rumun ja. To też zaostrzenie

przepisów dewizowych w  PoJsa 
odpowiada duchowi czasu. Silny 
spadek waluty krajowej powoduje z 
reguły we wszystkich państwach 
uciekanie się do obostrzeń dewizo­
wych, które jednakże zawsze uwa­
żać można jedynie jako zło konie­
czne. Nie ulega wątpliwości, że w 
chwilach dla waluty krajowej prze­
łomowych pewna kontrola obrotów 
dewizowych jest pożądana. Byle nie 
szła ona zbyt daleko. Wówczas bo­
wiem zamiast wyw iejać zbawienne 
skutki, staje się szykaną, utrudnia­
jącą dzisiejszemu przemysłowcowi i 
kupcowi i tak nie łatwy żywot

Dotychczasowe nasze postano­
wienia miały tę wielką zaletę, że 
powierzały nadzór i obroty waluta­
mi tym bankom dewizowym, poda­
jąc im jedynie wskazówki, w jakich 
wypadkach przakdzy są gospodar­
czo uzasadnione. Umożliwiało tc ’ 
dość gładkie załatwianie zleceń de­
wizowych przy zachowaniu niezbę­
dnych d'!a ochrony waluty ostroż­
ności. Należy w  tej chwili wyrazić; 
jedynie życzenie, by nowe przepisy 
dewizowe o tyle tylko ograniczały 
obrót dewizowy, o ile to dla ochro­
ny wailuty jest niezbędne bez stwa­
rzania nowych utrudnień naszemu 
życiu gospodarczemu.

Kupujcie 
8-procentową 
Pożyczkę Złotą!

Nu z i i p i p f i u  myśli państwowe],
(Koresoundencja własna „Gazety Lw .“).

Warszawa, 12. marca.
Z loży dziennikarskiej w Sejmie 

patrzę na widowisko niesłychanie 
interesujące i pełne dramatycznego 
napięcia. — Na teatrran tem 
ścierają się ze sobą różne elementy 
duszy polskiej, jedne wystętJhjącc o- 
twarcie, inne, jak „maski" Wyspiań­
skiego, okryte pozornym wyrazen 
troski obywatelskiej, ńine —  równic 
lozom ym  wyrazem.daleko idącej o.. 
pozycyjności, obliczonym nie na tę 
salę, ale na gwarną ulicę.

A wśród tych wszystkich zma­
gań się i batalji partyjnych, przez 
gąszcz splątanych interesów, prada­
wnych instynktów', nowoczesnych 
doktryn, słów, czasem świetnych i 
mocnych, czasem wlokących się, jak 
słota jesienna, pod gradem pomy­
słów szczęśliwych i niekonsekwen­
cji myślowych, od których nie są 
wolne przemówienia naibardzkd 'na­

wet wyrobionych parlamentarzy­
stów, z trudem toruje sobie drogę 
polska myśl państoowa, krok za 
krokiem zdobywając teren parla­
mentarny.

Dyskusja nad expose Ministra 
skarbu dowiodła, że stanowisko bez 
względnej negacji Państwa i jego in­
teresów ostać się nie może wobec 
ycia i realnych jego spraw'.

Stanowisku negacji pozostał wier 
nym jeden tylko z klubów dotych­
czasowej opozycji: Związek ludo­
wo-narodowy, który ustami posła 
Gląbińskiego oświadczył się „ze 
wziględów zasadniczych" przeciw o- 
desłami projektu rządowego do Ko­
misji. Oba pozostałe kluby: demo­
kracja chrześcijańska w orobie po­
sła Kwiatkowskiego i Klub chrze­
ścijańsko-narodowy (grupa Duba- 
n owi cza) reprezentowany w tym 
r:izk przez posła Michalskiego o-
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straży pozarnycti.
Ruina straży pożarnych w kraju. — Ludność skazana bez ratunku na
pastwę k l ik i  ognia. Jak znaleźć pk.ai.adze na przyrządy pożarni­

cze? — Projcłó ustawy.

Lwów, 14. marca.
(mg.) h-raże .pażatnc w całej 

M&łopalscw zarówno unejslkje, jak 
ocfflmtlczc, znajdują się obecnie w 
stanie zupełnego uj^dLu. Przed 
wojną instytucie te, [Wsiadające bar­
dzo dobrą wspólną organizację i 
wyposażone przeważme w  dosta­
teczny zasób przyrządów pożarni­
czych byty .każdej chwili gotowe 
śpieszyć z pomocą w razie wybuchu 
pożaru i stanowiły dość Skuteczną 
ochronę przeciw klęskom ognia.

Wisikuteik wojny cały majątek 
tych instytucji zmalał prawie do ze­
ra przez zniszczenie lub zrabowa­
nie*' inwentarza, organizacja rów­
nież doznała uszczerbku.

W  chwili poża.i u zwłaszcza po 
wsiach i w małych miasteczkach 
ludfiośe skazana jest bez ratunku 
na pastwę ognia, gdyż drućby na- 
wet znaleźli się l-udzie spieszący z 
pomocą zagrożonym, przy braku 
sikawek, drabin i innych przyrzą­
dów. nic zdziałać nie są w  stanie.

Koniecznością jest zatem zdoby­
wanie pieniędzy na organizację 
straży*' pożarnych we wszystkich 
miastach i wsiach całej Polski i za- 
fcupno d'a nich potrzebnego inwenta. 
rza. Sposób uzyskania fimdimzów 
na ten cel znalazł prez. Neuiriąnn, 
który jako prezes Związki’ Straży 
pożarnych interesuje się żywo tą 
sprawą; mianowicie należałoby na

I wzór Wiednia zaprowadzić 30 pro- 
ł c c  ;;»\vy podatek od -premia aseku­

racyjnych od pożaru, (w  Wiedniu 
obowiązuje podatek 30 procentowy) 
yh;*nyą przez interesowanych na 
( M f z  gmiy, która powinna ty d i pie­
niędzy użyć na wyposażenie straży 
pożarnej. Miasta o własnym statu­
cie ściągałyby tę daninę na własny 
rachunek, w innych gminach sciią- 
ganoby ją na rzecz ochotniczych 
straży pożarny'di.

Projekt ten zasługuje na uwagę 
Rządu, oonieważ przysporzyłby 
znacznych dochodów na cel tv, o- 
rzenia straży pożarnych w  małych 
miejscowościach, gdzie instytucje te 
W obecnych warunkaJi rozwijać 
się me mogą, a także dostarczyłby1 
pieniędzy na uzupełnienie inwenta­
rza 'poziirmczeigo większych miast. 
Wobec przymusu asekurowania się 
od pożaru spodziewać się można u- 
złjskanią z tego podatku znacznych 
kwot, których ściąganie z asekuro­
wanych byłaby usprawiedliwione i 
leżałoby w  ich interesie, gdyż na­
leżyta organizacja straży pożarnych 
zapewniłaby un zabezpieczenie od 
szkód wskutek ognia.

Prez. Neumanr opracował w tym 
kierunku projekt ustawy i posiai 
Ministerstwu spraw wewnętrzny en, 
które obecnie nad nim się zastana­
wia.

św vdczyły, b; nie ocanawiara <f\ro- 
jej współpracy dziełu sanacji skar­
bu.

VI prawdzie takwestjonował? 
(bardzo sitnie niektóre punkty r-ro- 
jekitu rządowego, a zwłaszcza mier­
nik złoty, aie imina to zupełnie spra­
wa: kwestionowanie szczegółów, a 
dhoóby zupeine piflŁnicowanie . pro­
jektu, choćby 'nawet obalenie go i. 
jwstawiemk? na to mkkjwe zgoła tni- 
miennej koaceipoji. To czynić pra­
w o ma i obowiązek poniekąd, każ­
dy klub, każdy przedstawicie! na­
rodu, chohby na wet, w danym w y ­
padku przedstawicielem był intere­
sów pewnej tylko klasy, ozy grupy, 
a có innego wedie słów posła Mi- 
<Ąak kiego „własnemu Państwu od­
mawiać diletba".

Poseł Giąbińsid negatywne swo­
je stanowisko motywował, jak zw y­
kłe brakiem zaufania do obecnego 

•jadu j przedewszystkiem odma­
wiał mu imieniem swego klubu żą­
danych pełnomocnictw Vv ocenie 
merytorycznej prołektu okazał się 
jednak daleko oHzs^ym jbyiowisum 
p. Grabskiego, niż pości Michalski, 
który ma swoje metody sanacji, nie­
stety zbankrutowane już- za czasów 
jego władzy ministerialnej.

Puda Głąjbińskiego nie przeraża 
wcale idea miernika teoretycznego. 
„Nie podzielam całkowicie pessymi- 
ćmu co do lc- .li marki polskiej w ra­
zie wprowadzenia miernika. Marka 
zostanie, gdyż zwłaszcza wobec 
zwiększenia podatków zwiększy się 
popyt na pieniądz papierowy. Prze­
sadne równidi są obawy co do 
wizrostif drożyzny — mówił posei 
Gląjbiński. Teoretycznie zgadzał się 
nawet* na konieczność zaprowadze­
nia pewnego rodzaju dyktatury fi- 

"nihsÓASuj' —  ale dyktatury "tej nie* 
-fcwsiiina złożyć w ręce obecnego Rzą.- 
du — twierdził przedstawiciel nar.- 
demokracji.

Najsilniej za projektem pi zenu - 
wiali: przedstawiciel Nar. Partji Ro­
botniczej (p. Chądzyński), P. S. L. 
Piast (pes, Osiecki) i P. S. L. W y ­
zwolenie (pos. Lypacewicz),

Dr. EBGENJUSZ DARWIŃSKL

Z sii^swniełi 1 
de n ig & iM  m ó w .

f5 p « la łn y  nadzór nad nauka „H istorii 
kraju i odzmnego'1. —  Historia Polski 
łaiko środek budzenia uczuć loiatn >śd
—  dla Habsburgów! Ś ledztw a inspek- 
to*skie. —  „N iebezpieczna" notatka 
„P rossy ". —  „N ielo jalne" nazw y ulic.
—  „P ocóż  żądać tego, czego się nigdy

nie os'ągnie?“ ).
(Dokończenie)

III.
Ale namiestnikowi Goiuchow- 

skiemu zdawało* się to polecenie, 
które wydał jałco prezydent Rady 
szkolnej, jeszcze niewystarczająceni. 
Osobno yszcze, z własnej inicjaty­
w y, zwraca się w osobnym okól­
niku jako namiestnik do inspektorów 
krajowych ze szczególnem polece­
niem, w  iktórem żąda stanowczo, by 
przy udzielaniu nauki trzymano się 
jak najściślej postanowień zawar­
tych w  instrukcji Rady szkolnej. Na­
kazuje więc jak najsurowiej, by przy 
wizytacji szkół poświęcali temu 
przedmiotowi szczególną uwagę i 
kontrolowali, czy kaiżdy zakład i 
k*ż>dy nauczyciel sumiennie i ściś1e 
przestrzega poleceń w  tej sprawie 
wydanych.

„Przedewszystkiem zaś należy 
najtroskliwiej czuwać nad lenn,

- ■ Bardzo kryraczne stanowisko za-. 
,’jąt przedstawiciel P. P. S. poseł- 
Diamand.

Ostatecznie jednak oświadczył 
się za odesłaniem projektu do Ko­
misji.

Z pośród mniejszości narodo­
wych zadeklarowały współpracę 
swą: Klub niemiecki, Klub żydow­

ski 4  Khb .ukraunskęrwłościajćiśki 
(•Gltfiboroby), Kotttikt™. i Klub u-' 
krarńsW t ó  składali oświadczeń.

Przeciw  udzieleniu Rządowi w 
całej pełni żądanych przezeń upo­
ważnień oświadczyły się mniej lub 
więcej hau owczo wszystkie kluby.

Wobec tego przypuszczać moż­
na, że ta strona projektu uksgme w

Komteji znacznym zmianom. Zasad­
nicze bcUfc projektu zostaną jednak
zaebirwajp*

A w każdym razie zejście opo­
zycji z jci nieprzejedr niego stano­
wiska uważać trzeba za poważne 
zwycięstwo idei państwowej.

K R ! i ' »  pitii nttestl
dla na a r.ią i odbiera ia psze- 

syłek tow arów  cn.
Lwów, 14. marca, 

i. ) W  myśl zarząd;enia Mini- 
erstwa Uoi. żel. usta tafto w o- 

kr.gu lwowskiej dtryfecji k J tjc - 
wej jed oiite gedziny urzędowe 
dia nadawania i odbierania prze­
syłek towarowych. Na stsc ach 
Lwów, Lwów  - Podzamczr, Prze­
myśl i Taruopcł urzędują kasy to­
warowych przesyłek pospius?nych 
i zwyczajnycii, oraz biura ekspe­
dycji towarowych i ma azyny na­
dawcze dł a siron bez przeiwy- w 
dni powszednie od godz. 8 do 15 
zaś w niedziele i świętr od yoóz. 
5 do ll;-i?atom last magazjmy wy­
dawcze o jedną godzinę dłuż.j. Na 
ładowniach i piacach stacyhy h 
na których naładunek i wyładunek 

dbywa s ę  środkami nadawców 
wzgkdftie odbiorców mogą sireny 
ity. onywać odnośne czynności w 
dni powszednie od 8 do 18 bez 
przerwy, zaś w niedziele i świę*a
-  tylko o ile chodzi o p rze.yłti 
pesp eszne, ulegające łatwemu ze­
psuciu łub posyłki żywych zwie- 
i ząt —  ed  9 do 11.

Na wszystkich innych stacjach 
obowiązuje utzędcwanie dwuraz -  
we z przerwą objadową tj. w dni, 
powszednio od 8 do 12 i od 14 
co 17 (w  magazynach. v ydąv ęzyęii 
do godziny 18), z a l w rnedzilie i 
święta jednorazowo od 8 do I I .  
W do: oczne ś cięta (Nowy rok, 
pie wszy dzicn Wielkiej N ory,
- ierwszy dz:eó Zielonych Świąt, 
Boże Ciaio i pierwszy d.ień Bo­
żego Narodzon a) będą k sy, eks­
pedycje i magazyny towarowe zu- 
pein e zamknięte.

przejęty poczuciem obowiązków lo­by  utw ierdzano i rozbud'za'no w  mło­
dzieży lKzucia lojalności i przywią­
za n i do Monarchii i Najdostojniej­
szego pamującegó .nam Domu. rii- 
stoirja kraju naszego nastręcza ku te­
mu w  każdej epoce nader dogodne 
i łsczue sposobności, a w  ręku zdol­
nego i chętnego nauczyciela posłużą 
cne do osiągnięcia zamierzonego 
celu."

Tak kategoryczne i dofaithe po­
lecenie nie wystarczało jeszcze: in- 
spoktoicom nakazano jak najsurowiej, 
że powinni nie tylko pouczać, cle 
także śledzić jak najbaczniej, jak po­
lecenie to wykonjrwano, przekony­
wać się, czy dyrektorowie za po­
mocą częstego hospitowania czuwa­
ją nad odpowiednierri traktowaniem 
tego przedmiotu. Osobno jeszcze 
■złocono jrtupektorom, by po każdej 
podróży inspekcyjnej bezzwłocznie, 
nie odkładając do ogólnego sprawo­
zdania, komunikowali, jakie poczy­
nili spostrzeżenia, jakie wydali Za­
wadzenia i czy nie zachodzi po­
trzeba dalsz; (óh. energiczniejszych 
kroków. Za ścisłe wypełnianie tych 

i po'eceń czyni też Cołuchcwitki ins­
pektorów osobiście odpowiedzialny­
mi.

Oto co, dzięki Gołuch-owskiemu, 
zrobiono nawet z tym tak skrom­
nym podarunkiem ofiarowanym 

i przez rząd centralny. Czy było do 
i p.oaayś&tńa. by; ż nauki tak pojętej,

nawet przy najlepszych Chęciach 
■nauczycieli odniosła młodzież* choć 
najskromniejszą korzyść, choć tro­
chę. .poznała własne dzieje ojczyste. 
Miała to .być przecież, dzięki Gołu- 
chotwskiemu, wyłączntie szkoła lo­
jalności austriackiej.

Jak bardzo zależało Gołuchow- 
skiemu na opinji krzewiciela lojalno­
ści, jak bardzo się obawiał, by w  
Wiedniu broń Boże nie pomyślano, 
że w  szkołach galicyjskich dzieci 
polskie dowiadują się o przeszłości 
swego narodu, dowodzi wypadek, 
który w tym samym mnie więcej 
czasie się wydarzył.

Wiedeńska „Presse" zamieszcza, 
jąc wiadomość o działalności gali­
cyjskiej Rady szkolnej wspomniała 
przy końcu notatki o podręcznikach 
szkolnych przez Radę wprowadzo­
nych, w których rzekomo znajdo-. 
wać się mają ustępy poświęcone 
wspomnień om z przeszłości.

Notatka ta zatrwożyła wysoce 
Gołuchowskiego; w  telegramie do 
ministra oświaty, a następnie w o- 
sclbnem piśmie donosi, że wiado­
mość „Pressy“ o • ustępach poświę­
conych wspommieniom z przeszłości 
jest z grun.tu fałszywą i tendencyj­
ną,, i że, podobnych. ustępów w pod­
ręcznikach szkolnych wcale niema.

Te obawy, by narodowi nie przy­
pominano jego przeszłości nio dawa- 

I ły Gołucbowskierm spać spokojnie; ’

jalności wobec Austrii, gdzie mógt 
zapob egał, by ihroń Boże, wspom­
nień rych nie odświeżano.

W  tjrai samym czasie zwróciło 
się grono obywateli krakowskich do 
Rady miejskiej z petycją, ażeby nie- 
którym ulicom nadać nazwy wzięte 
z dziejowej przeszłości. Zaniepokoiło 
to Gołuchowi kiego w  wysokim 
stopniu, zwraca s;ę więc w  poufnem 
pisanie <k> prezydenta Krakowa Zy- 
blikiewicza „z  ;pełną ufnością, prze­
konany, że Pan podz;eia moje za- 
patrywania" — zazsnaczaijąc, że. nie­
które z prcponOwanyóh nazw, jak 
np. Konfederacji Barskiej, Trzeciego 
Maja, 29. Listopada. ..już z natury 
rzeczy są niewłaściwe i dąiżą w i­
docznie, a to w  spo-ób demonstra­
cyjny do odświeżenia i podtrzymy- 
wrania w pamięci historycznych fak­
tów  drażliwej naturą’ ". Prosi nóęc 
Zybiikiewicza 'ba różo usilnie, by 
w pb^err swoim zechciał uchvłić 
zamierzone mewłaścżY/e naziwy ulic.

A więc nawet r spontnieiide T i ze- 
ciego Maja drar.nło ułtra’ojahre u- 
czucia Goludiov.ykiego. Nic driv/ne- 
go, wszak byt bierny swońm zasa­
dom. których wyraz dał nawet w 
mowie seitnowne: w  rótu 1^67: „Po- 
cóż żądać tego, Panowie, czego słe 
nigdy nic osiągną!
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B rs n ic e  P o ls
"Polska odeprze wszelkiemi środkami

■

zakuj-; na swoją całośc“ .
Don;osłe oświadczenie Prezesa TTlinisłrów »

Warszawa, 14. ma.rza..
Na wczorajszenf posiedzeniu :rej- 

zabrał głos Prezes Ministrów 
sen. Sikorski i oświadczy! co na­
stępuje;

W  odpowiedzi na interpelację 
prezesa Komisji dla spraw zagra­
nicznych, mam zaszczyt przedsta­
wić Wysokiej Izbie stan, w jakim 
'Znajdtre się dbeonie sprawa uzna­
nia naszych granic wschodnich. Jak 
panowie zapewni pamiętają, mo­
carstwa reprezentowane w Radzie 
Ambasadorów nie uznały dotych­
czas rcaszycn granic z Litwą i Łot­
wą, caiej granicy wschodniej ozna­
czonej traktatem ryskim oraz gra­
nicy z Rumunją. Do dnia dzisiejsze­
go również sprawa Małopolski nle- 
tylko t. zw. Galicji wschodniej, ale 
całej Małopolski, znajduje się w nie- 
jasnem zc stanowiska prawa mię­
dzynarodowego oołożeniu, Rzecz­
pospolita austriacka bowiem przelata 
?,we dawne prawa suwerenne do te­
go terenu na mocarstwa zachodnie 
Mocarstwa zaś reprezentowane w

, Radzie Ambasadorów praw tych 
nie przekazały dotychczas Połsce.
Jest to stan nieznośny i upokarzają­
cy dla wielkiego mocarstwa, jakiem 
jest Polska. Od łat czterech pań­
stwo dwudziesto - khkumlfeoriowe, 
któremu przypada wielka rola na 
wschodzie Europy, znajduje się bez 
wyraźnie określonych granic, a 
więc jest w  znaczeniu międzynaro- 
dowenn bliżej nieokreśloną war;o- 
ścią.

Podnosząc hasło naprawy Rzc- 
czypo pobitej. Rząd obecny nie mógi 
.pominąć tej ważnej dla Państwa 
Icwesfi, której pozytywne rozstrzy­
gnięcie stanowić będzie nietylkn je­
den z fundamentalnych postulatów 
naprawy Państwa, ale punkt wyjścia 

£ ,i©j główne podstawy. W  pierw­
szym ustępie mego onegdajszego 
c m p o s ć  zaznaczyłem, że uzyskanie 
jjjpnrujifje uzupelńcń w odniesieniu 
do gianic Rzipitej. o które Polska 
zmagała się w latach pu£> rzędu ich, 
będzie jedną z głównych wytycz­
nych działalności Rządu,

Przychylne stanowisko mocarstw Enteniy

W  kompleksie tych granic wscho­
dnich znajduje się jeden z najtrud­
niejszych problemów, to iest pro­
blem Galicji wschoumej, Rząd pol­
ski, stawjaiąc tę sprawę obecnie na 
porządku dziennym, nie mógłby się 
zgodzić na jakiekolwiek zastrzeże­
nia, od których czynionoby zależ- 
nem uznanie wcielenia Galicji wscho 
dniej do Państwa Polskiego. Ktokol­
wiek kwestionuje przynależność 
Małopolski do Rzpltej, ten kwestio­
nuje elementarną podstawę stano­
wiska międzynarodowego Polski i 
elementarną podstawę jej obronno­
ści. Opierając się na wysoce liberal­
nej Konstytucji z marca, oraz na 
statucie autonomicznym, który w- z. 
r. uchwalił Sejm Konstytucyjny dia 
województw' Małopolski wschodniej 

jak również mając na uwadze 
traktat o mniejszościach narodo­
wych, oświadczył Rząd polski peł­

ną gotowość stosowania wszystkich

zobowiązań przyjętych na siebie 
wobec ludności ukraińskiej, znajdu­
jącej się w Małopolsce wschodniej. 
Nie może jednak od jakichkolwiek 
dodatkowych zastrzeżeń czynić za- 
leżnem zrealizowanie swego postu­
latu. Do zupełnej zaś realizacji swo­
ich zobowiązań będzie mógł Rząd 
polski przystąpić wówczas, kiedy t. 
zw. Galicja wschodnia także i zc 
stanowiska prawai międzynarodo­
wego będzie częścią składową Pań­
stwa Polskiego, jak nią jest de fact«, 
t. j. po uznaniu nas/ych granic przez 
główne mocarstwa i po przyznania 
nam przez te mocarstwa pełnych 
praw suwerennych, nie zmniejszo­
nych jakiemkolwiek zastrzeżeniem, 
co do tzw. Galicji wschodniej. Chciał 
bym tutaj jednak z tej trybuny pod­
kreślić, że po dokonaniu tych ak­
tów formalnych, wypełni Rząd z 
całą dobrą vxxlą swe dotychczaso­
we zobowiązania.

J s 5tcśm? go owi użęć wszelkich środków odporu’

Podejmując tak doniosła inicja-* 
łjkyę, oparł ją Rząd w  pierwszym 
fzędizie na wypróbowanej życzliwo­
ści naszego wielkiego sprzymierzeń­
ca, Francji. Na list mó;, skierowany 
do szefa rządu francuskiego, otrzy­
małem odpow iedź, z której w-ynika, 
że ten wieflki mąż stanu, dbając o 
dobro swej własnej ojczyzny i o do­
bro całej Europy, pomimo wielkich 
Wypadków w  Niemczech i pomimo 
wagi, jaką przykłada do ewolucyj­
nego kształt owarna się obecnych 
stosunków w Rosji, rozumie i do­
cenia w całej pełni doniosłość tej 
sprawy. Ostateczna konsolidacja 
Rzpltej Polskiej bowiem posiada 
wielką wagę nie tylko dla nas sa- 
tpyoh, ale i dla Francji jako naszej 
sojuszniczki, jak również dla całej 
Europy i dia pokoju światowego. 
Zapewnienia, które prezydent Poin­
care był łaskawr skierować pod na- 
sźfym adresem, o-raz inicjatywa, ja­
ką z jego polecenia podjął ambasa­
dor francuski na jednam z posiedzeń 
Rady Ambasadorów w  sprawie gra­
nic wschodnich, popchnęły tę spra­

wę na nowe tory. Mogę oznajmić 
Panoro z prawdziwą iadością, że 
również i AngPa odnosi się z  wiel­
ką i prawdziwą życzliwością do 
sprawy granic wschodnich Rzpltej. 
Państwo to, którego armia przyczy­
niła się w  tak wielkim zakresie do 
zwycięstwa w wielkiej wojnie świa­
towej, a więc i d.o największego 
dla nas wsmiku w tej wojnie, to jest 
do wskrzeszenia Polski, uznaje, żt 
powinna się przyczynić w obecnej 
chwili do niezwłocznego i ostatecz­
nego utrwalenia tego dzieła. Umożli­
w i to Polsce codjęCe jej roli pokojo­
wej, wskazanej jej przez położenie 
geograficzne. Związane z nami da w* 
nymi węzłami sympatii Włochy i 
obecny znakomity kierownik rządu 
włoskiego zajęli również zasadniczo 
przychylne stanowisko w odniesie­
niu do naszych postulatów. Stano­
wisko reprezentanta Japonji, która 
jakkolwiek daleko od nas położona, 
ma cały szereg wspólnych z nami 
interesów;, daje nam również pod­
stawę do stwierdzenia, że sprawa 

< znajdtóe się na dobrej drodze.

„Niespodzianki'1 nie są jedftak wykluczone!
Nie naletży jednak poddawać się 

zawcześnie zbyt daleko posuniętemu 
optymizmowi. Nie jest bowńem rze­
czą dziwna, >że wrogowie Połski i 
pokoju oraz ostatecznego utrwalenia 
się stosunków w  EuTopie wschodniej 
i środkowej, podejmą w istatnich 
dniach energiczne wysiłki, aby na- 
sze zamiary nie zostały zrealizowa­
ne. Frz"1' ostatecznem sformułowa­

niu decyzji Rady Ambasadorów mo­
głyby przeto zajść niespodzianki, 
które przez niieodlpowtednią redak­
cję tej decyzji mogłyby zakwestio­
nować całą wartość tak przychyl­
nego stanowiska w yż wymierro- 
nych mocarstw. O ile zatem idzie o 
meritum, rozróżnia Rząd w  tej spra- 
w ie dwa główne problemy;

Polska nie przyjmie żadnych zastrzeżeń w spra" 
wie małopolski Wschodniej.

Granice wschodnie są ustalone 
trak ranem Ryskim i to ustalone w 
tererie tak, że nie mogą być przez 
nikogo kwestionowane. Isfnicia one

dla nas jako bezsporne, wymagają 
jednakże ze stanowiska międzyna­
rodowego formalnego uznania mo­

carstw' zachodnich

Jeżeli mówię o  drugim problemie 
granicznym, t. j. o  granicy polsko- 
litewskiej, sądzę, że minio gróźb, 
wypowiadanych przez ministra li- 
tew-skiego, nikt na serjo nie podda­
je jakiejkolwiek dyskusji przynależ­
ność obwodu Wileńskiego do Rze­
czypospolitej Polskiej, która w  dro­

dze ujawnienia się woli ludność miej 
scow-ej tak dobitnie została roz­
strzygnięta. Ktoko’wiekby to kwe­
stionował, musi być przygotowany 
na to, że zakusy będą odparte przez

Państwo Polskie bezwzględnie I 
przy pomocy każdego środka, sto. 
jącego do naszej dyspozycji. Nie­
mniej jedtiaJk granica pę-lsftMitewska 
znajduje się w innem położeniu, ani­
żeli reszta naszych granic wschod­
nich. Mięldzy Litwą a Polską istnie­
je w  tej chwili linja damarkacyjna. 
która powstała przez nakazane nam 
przez Ligę Narodów utworzenie pa­
sa neutralnego. Polska uznau .w y­
rok Ligi Narodów z całym spoko­
jem i lojalnością.*

Obecna linja demarkac^na musi być poprawiona.
Rząd, który przy pomocy najda­

lej posuniętej pokojow-ości z zimną 
krwią i spokojem przeprowadzi! za­
jęcie tej części pasa neutralnego, 
którą przyznano Polsce, spotkał się 
z krytyką zc strony pewnej części 
społeczeństwa polskiego. Niemniej 
przeto Rząd, podtrzymując w calci 
epini swe dotychczasowe oświad­
czenia i podkreślając nada] swe ten­
dencje pokojowe, musi się domagać, 
aby obecna linja dema "kacy ina, 
krzywdiząca polski st*h posiadania 
została jeszcze w kilku punktach 
ooprawiona. Żądania te, które zo­
stały już zgłoszone, dotyczą prze­
de wszystkie m linii kolejowej na 
przestrzeni Orany—Wilno, krora 
przebiegając prawie że przez pola 
wsi pzynaieżnych obecnie według 
rozporządzenia Ligi Narodów' do

Litwy, jest narażona na niebezpie­
czeństwo niefylko w- czasie wojny
ale i’ w  czasie pokoju-Prizatełm zgło­

siliśmy żądanie co do tych miejsco­
wości, w  których większość polska 
jest bezpoma i które tak w czasie 
wrojny z bolszewikanti.jak i później 
przez wysłanie Swych ochotników 
do wojska polskiego, wyraźnie 
stwierdziły i stwierdzają swą 
przynależność do Rzeczypospolitej 
To  są korekty wy stosuukowm tak dr o 
bne, że przy dobrej woli, — a nie 
mamy prawda jej kwesfionov'ać — 
'noga być bez jakiejkolwiek zwłoki 
dla sprawcy definitywnego uznania 
naszych granic, przy poparciu po­
stulatów czysto strategicznych uję­
te w  formę ostatecznej rezolucji 

i przez Radlę Ambasadorów.

Motywy podróży ministra Skrzyńskiego,
Sądzę, że nie potrzeba nawet w 

stosunku do mocarstw zachodnich 
uzasadniać obecnie naigłości całej 
sprawy. Jej wewnętrzne i zewnę­
trzne znaczenie jest przez wszyst­
kich zrozumiane. Jeżeli chodzi o 
granicę polsko-łotewską czy polsko- 
rumuńską, to ta sprawa powinna 
by ć pozostawiona do ostatecznego 
unormowania tym państwom, które 
ze sobą graniczą Jak stwierdziły 
dotychczasowe informacje, ' rządy 
w jmimionych mocarstw zasadni­
czo, podejmują postulaty polskie. W 
samej tylko Radzie Ambasadorów 
w komisu redakcyjnej powstały

trudności, które przez niewłaściwe 
ujęcie odnośnych decyzji mogłyby 
przekreślić w zględnie pomniejszyć 
te walory, jakieby Poiska mogła 
odnieść z tego rozstrzygnięcia. Z 
tego więc w-zględu Rząd, który do­
tychczas całą tę sprawę traktował 
bez zbytniej nerwowości, zdecydo­
wał się wysłać do Paryża Ministra 
spraw zagranicznych, a dając mu 
w7lążące dyrektyvvy, będzie w len 
sposób usilnie czuwał nad tem, aby 
i w ostatecznym momencie ta tru­
dna sprawca została załatwiona zgo. 
dnie z potrzebami Państwa Polskie, 
go
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W zrost drożyzny a pobory klasy 
pracującej. ~  Zamierzenia Rządu w 
walce z  lichwą żywnościowa i dio- 
żyzna. — Jednym ze środków wy- 

daleiiie obcokrajowców.
(Telegram  ..Gazety Lwowskiej® ).

Warszawa, 14. marca.
Na wczorajszym posiedzeniu Sej­

mu uchwalono^ odrzucić żądan^y 
wydania sądont posłów Falkow­
skiego i BarUckiego, poczem poseł 
Z. Seyda przedstawił ustawę o w y . 
mianie osób między Polską i Rosją, 
którą uchwalono w  2 i 3 czytaniu.

Sprawozdanie Komisji do walki 
z  drożyzna o ustawie w sprawie 
zwalczania lidiwj> wojennej złożył 
p. Arciszewski, stwierdzając, że od 
października z. r. do lutego b. r. 
drożyzna wzrosła raniej w iecej o 
400 do 700 %, a zarobki robotników 
! urzędników nie wzrastają w  tem 
tempie. Komisja postanowiła zmie­
nić artykuł ustawy z 5. sierpnia o 
zwalczaniu lichwy wojennej w  tym 
sensie, aby nie wzbudzała wątpli­
wości, że Rząd oszczędza ! nie 
zwalnia od odpowiedzialności tych, 
którzy gromadzą i magazynują 
środki żywności w  cehi podniesie­
nia cen. ~  Komisja wnosi pozatem 
szereg rezolucji ^nurzających do 
Wstrzymania wywozu tych artyku­
łów, których brak odczuwa się, do 
ułatwienia miastom, spółdzielniom i 
Kółkom rolniczym nabywanie arty­
kułów pierwszej potrzeby, do no­
welizacji ustawy od odpowiedzial­
ności i karach za przestępstwa w 
tej dziedzinie, wreszcie proponuje 
Wybór specjalnej komisji dla zbada­
nia rrimu , boz^ •. czensiwa granic 
Pclski przed nielegalnym wywc- 
8em. Komjsia ta ma się składać z 
0 posłów i ma przedłożyć do mie­
siąca Sejmowi wynik badań. Poza- 
iem proponuje się wybór komisji 
dla zbadania warunków wpływają­
cych na ukształtowanie cen węgla 
Draz sprawę wywozu węgla za gra 
aice. Mniejszość Komisji wnosi o 
natychmiastowe wstrzymanie w y­
wozu artykułów żywnościowych i 
oofniępe już wydanych pozwoleń 
na wywóz, bez względu na to, ko­
mu pozwolenie wydano. Komisja 
proponuje też rozszerzenie kompe­
tencji Rządu co do przymusowego 
wykupu ujawnionych zapasów, a
ialej domaga się zniesienia przywi- 
lejhi rolników, który zasłania ich
jwzed działaniem prawa* zwróco- 
rierm przeciw innym klasom.

Pos. Knothe proponuje rezolu­
cję: „Sejm w zyw a Rząd do bez­
względnego zakazu wywozu arty­
kułów żywnościowych zagranicę, w 
terminie do dnia 1. września b. r., a 
innych artykułów pierwszyst po­
trzeby tylko o tyle, o ile cena 
tych artykułów do cen na rynku 
zewiętrznym będzie wygórowana,
oraz wzywa Rząd do natychmia­
stowego wydania zarządzenia w 
celu powstrzymania obcokrajow­
ców, napływających przez granicę 
wschodnią, oraz bezwzględnego u- 
sunięcia tych, którzy już napłynęli*4.

Pos. Gościcki oświadcza, że ar­
tykuły żywnościowe w Polsce nie 
są bynajmniej najdroższe, bo ceny 
weilu innych artykułów wzrosły 
znacznie wyżej. Wprowadzenie bez­
względnego zakazu wywozu pr.> 
duktów doprowadzi do jeszcze wio- 
Jcszej dysproporcji cen i spowodnie 
upadek rolnictwa. Zakaz bezwzglę­
dny wywozu byłby absurdem, ch-o- 
riaiŁy. tylko dlaiesp że. .nceiaelamy

Oszukćńcza afera w fabryce amunicji, subwencjcn. przez Rząd
Warszawa, 14. marca.

Pisma warszawskie podają wia­
domość, że w fabryce amunicji „Po­
cisk" wykryto wielkie nadużycia.
Polegały one na tem, że do wyrobu 
naboi używano materiału nieodpo­
wiedniego i wogóle wykonanie nie 
stało na wymaganym poziomie. O- 
Itazsało się też, źe blisko 40 proc. na. 
boi jest niezdatnych do użytku.

W  związku z tą aferą oszukań­
czą władze aresztowały już kilka o- 
sób, a energicznie prowadzane śledź

fcwo wydobędzie zapewne sa jaw 
niejeden jeszcze szczegół, który do­
starczy Prokuraturze Państwa spo­
sobności do interwencji.

W ykrycie tych oszustw, godzą­
cych w  sprawność naszej anmji i w 
fc/etzipiieczeństwo Państwa, wywtH 
łało v/ Warszawie olbrzymie obu­
rzenie. Fabryka J-ocrik"*'.! aczkoT- 
wiek własność spółki akcyjnej, sub- 
wenc-joiłowaną jest przez -'Państwo. 
Jednym z jej filarów jest znany do­
brze w  Warszawie p. Wertlieim.

produkty, których nie możemy zu- ży akademickiej studiów przez u-
żytkować w  kraju. Zakaz wywozu 
wzmoże tylko w yw óz nielegalny.

Na tem dyskusję odroczono. — 
Następne posiedzenie we czwartek 
popołudniu

Warszawa, J4- marca.
O granice polsko-litewskie. —  O- j

*re. Ichrona ludności pasa neutr. — Kre. 
dyf ala osadników. — Protest U. 
krahlców i Białorusmów. —  Pomoc 

dla młodzieży akad.
Odbyło się posiedzenie Komisji 

dla spraw zagranicznych, na którcm 
podkomisja przedstawiła opracowa­
ne przez siebie wnioski. Wnioski te 
zostały pmzyjęte w  następującem 
brzmieniu: „Wysoki Se:m uchwalić 
raczy; 1) Seijm stwierdza, że w  in­
teresie pokoju powszechnego leży 
jek najszybsze ostateczne ustalenie 
granic poisko-lttewsklch, zaznacza, 
że przyznanie Rzpltej wybitnie pol­
skich gorcin, do niej dotąd nieprzy- 
łączonych, będzie rozwiązaniem, 
które odpowie w  pełni wymogojn 
sprawiedliwości i zapewni spokój i 
bezpieczeństwo mieszkańcom, oraz 
wzywa Rząd, by poczynił w  tym 
kierunku wszoMe kroki dyploma­
tyczne, 2) Sejm w zyw a Rząd, aby 
podjął w drodze dyplomatycznej 
starania o ochronę ludności polskiej 
zamieszkującej terytorium oddane 
tymczasowo w myśl decyzji Rady 
Ligi Narodów z dnia 3. lutego b. r. 
pod administrację rządu litewskiego. 
3) Sejm w zyw a Rjząd, alby niezależ­
nie od powyższych kroków prowa­
dził nadal eńergiczne starania celem 
zabezpieczenia praw ludności poi. 
skiej na Litwie kowieńskiej..41 

*
Komisja rolna przyjęła dwa pier­

wsze artykuły projektu posła Bryla 
i tow. (P. S. L.) w  sprawie udziele­
nia kredytu w wysokości 50 miijar. 
dów marek dla osadników. Przed 
głosowaniem posłowie ukraińscy 4 
białoruscy przez usta posła Wasyń- 
czuka złożyli następującą deklara­
cję: „Ponieważ kredyty na osadni­
ctwo uważamy za kredyty politycz­
ne, ponieważ tworzą one przywilej 
dla jednych obywateli, negując dru­
gich, tj. większość tubylczą ludności 
ukraińskiej i białoruskiej, która u- 
clerpiata podczas wojny, przedsta­
wiciele klubów ukraińskiego i biał-o- 
hruskiego oświadcza tą, źe w gło­
sowaniu nad kredytem w wysokości 
50 miliardów na nomoc dla osadni­
ków udziału brać nie będą i zgło­
szą w  tej sprawie votum separatum.44 

*
Komisja oświatowa rozpatrywa­

ła wniosek pas. SokSlnickiei i P. S. 
L, .w s w a  wie umOżliwieoia młodzie*

r

dzielenie wydatnej pomocy. Malik 
referował sprawę instytutu głucho­
niemych w e Lwowie. Dyskusji rue 
ukończono.

#
Komisja skarbowa obradowała 

i:aid projektem ustawy o podatku 
przemysłowym.

Strajk krawiecki.
Lwów, 14. mar ca.

Pracow nicy kraw ieccy, zebrani w  
niedziele w  sali Izby  rękodzielniczej, 
om awiali w  gorących przemówieniach 
nędzę swoja, popjeraiąc w yw od y  sze­
regiem drastycznych przykładów  i po­
tępiając w yzysk  majstrów. Zebranie 
nie było  pozbawione momentów poli­
tycznych, zakończyło się zaś jednogło­
śnie uchwalona następującą rejzolucją: 
„Zebrani robotnicy kraw ieccy żądają, 
aby majstrowie mieli cenniki robocizny 
krawieckiej w ystaw ione w  pracowniach 
na widocznem  miejscu. Domagają się, 
aby do praktyki przyjm owano chłop­
ców  z  ukończona druga klasą gimna­
zjalna lub dwoma wydzlałowem i. Żą­
dają, aby m ajstrowie mieli odpowied­
nie warstaty do pracy14

W czora j rozpoczął się w e L w ow ie  
strajk pracowników  krawieckich. Pod­
łożem jego są żądania ekonomiczne. —  
Ostatni cennik wynagrodzenia za robo­
ciznę obowiązuje od 3. marca. Jest on 
w porównaniu do cen wrześniowych 
podw yższony a 220 procent. Dla ilu­
stracji przytaczam y niektóre pozycje: 
uszycie marynarki 1-rzędow ej —  
44.SOO mk., 2-rzędowej —  48.000 tnk., 
kamizelki 10.240 mk., spodni zw ykłych 
15.360 mk., żakietu —  67.200 mk. (ka­
m izelka i spodnie oddzielnie), fraka —
80.000 mk.. palta —  75.000 mk., irfsteru 
—  67.200 mk. Ceny pow yższe dotyczą 
t. zw . chałupników, t. j, pracowników, 
pracujących u siebie w  domu. Obecnie 
zażądali pracownicy kraw ieccy około 
100~pr(Sonto\yei podwyżki w ynagrodze­
nia: Za1 marynarkę 1-rzędową —
75.000 mk.. 2-rzedowa - -  80.000 mk., 
kamizelka —  20.000 mk.. spodnie z w y ­
kłe —  25.000 mk.. żakiet —  130.000 
mk., frak —  160.000 mk., palto —
160.000 m k„ uister —  140.0011 mk.

Na żądania te m ajstrowie Wiie chcfeli 
się obecnie zgrodzić. zasłaniając się 
tem, że nie mogą podwyższać klijen- 
tom cen zbyt gwałtow nie, bo odstra­
sza resztki kliienteli, a pow tórc nie po­
zwalają na to warunki pracy. P racow ­
nicy okazywali skłonność do ustępstw, 
lecz w  ostatniej chwili uchwalili podję­
cie strajku.

Pracow nicy damscy wysunęli rów ­
nież nowe postulaty cennikowe. Mai- 
strow ie dam scy żądania te przeważnie 
przyleli. W  ciągu dnia wczorajszego 
strajkujący chodzili po pracowniach 
i kony-olowali, czy  wszędzie przestrze­
ga się strajku. Dziś w ieczorem  odbędzie 
sic posiedzenie majstrów krawieckich, 
a jutro, lub pońitrze roznoczna się tre-

kre pertraktacje, które przypusz­
czalnie doprowadzą do zlikwidowania 
streiku.

W iTŁUl
p ron a d ii kR ncelarję
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ED W IN  JĘDRKIEWICZ.
M A Ł Y  FEJLETON.

TAŃCZY COŚ W E  AlNJE

Tańczy coś we mnie, tańczy w cichym
kręgu...

L iście to krw awe, jesienią rozw iewna 
WJane? Och^nie —  ten zapach, co na

łęgi-
Podleśnym tańczy oocą —  ten to pe­

wno-

A może gw iazdy  to  w  złotym  Wylęgu 
Taneczne w  strumieniu, co rw ie

w  plenna drogę 
Którogom nie w idział dawno tak —

od sprzęgu
Lat —  a którego zapomnieć nie mogę

Mfcliskie.m łajnem coś tańczy n ie s y te  
Cnoć dzień jest człeczy niepewny iv ł

nako
I nigdym nie czuł tak, co śmierć —

a życie.

T -ń czy  coś we ornie —  ooś, eo nocą
wstaje

R l!ską iesieni. zasnutą m gieł ńiraka.
A co iak brzóz iesi kw ietniowe zacnie...

D R O B IA Z G I
KŁOPOTY NASZYCH UCZONYCH.

L w ó w , 14. m sTca.

L w ó w  jest miastem, sprzyjajacero 
oardzo pracy naw ow ej. Posiada bo­
wiem cały  szereg doskonale zorgani­
zowanych bibljotelc i  pracowni, wiele 
kolekcji rzadkich 1 skarbów (zwłaszcza 
w  rękopisach) nigdzie nie spotykanych 
T o  było  prawdopodobnie powodem, że 
niejeden z naszych uczonych, który ob­
jął np. katedrę w  warszawskim  uni­
wersytecie, wracał po pewnym czasie 
do Lw ow ie , aby tu w ciszy  i skupieniu 
podjąć na now o przerwaną pracę nau­
kową. T e  okoliczności m ogłyby  nadać 
naszemu miastu pewne, szczególne zna 
czenie, gdyby nie z każdym rokiem ro­
snące przeszkody.

Lw ow sk ie  bibljoteid i lw ow skie uni­
w ersy te ty  dia braku odpowiednich śroc 
ków  materialnych nie mogą sprowa­
dzać ani pism, ani książek, wychodzą­
cych za granica. 1 to już oc( lat dzie­
sięciu!

Od lat dziesięciu uczony lw ow ski z 
wielkim trudem orientuje się w  tem. co 
się dzieje. W p ływ a  to naturalnie bar­
dzo niekorzystnie na cały tok pracy 
umysłowej i trzeb: podkreślić, że pod 
tym względem  L w ó w  jest daleko bar­
dziej upośledzony, antżeli Kraków i 
W arszaw a. W Krakow ie bowiem  Aka­
demia Umiejętności wym ienia swoje 
w ydaw nictw a z zagranicą, a W arsza­
wa po prostu kupule i ma zaoo kupo­
wać.

Z takiego stanu rzeczy  nasi uczeni 
są bardzo niezadowoleni. Trudno irr 
odmówić słuszność:, Ale czy  nie Te- 
pie.jby było, gdyby zamiast tych odo­
sobnionych niezadowoleń, tak mało 
zresztą skutecznych, pomyślano o  zor­
ganizowaniu Jakiejś akcii powszechne* 
—  gdyby z szeregiem żąduń słusznych 
w ystąp iły  wszystkie nasze naukowe 
instytucje i w szyscy  Iudz;e. pracu jao 
w  różnorodnych dziedzinach w iedzy 
Żyjem y w  czasach, k iedy wszystko 
zdobywa sie dzięki umiejętnej organiza­
cji. Inteligencja polska, która jest sta­
nem w  naszych czasach najbardzie; 
pokrzywdzonym , zbyt rzadko o tern 
pamięta. Dees.

a B M H O H M a > n a r  ■■■arsr w

Wypadek kolejowy.
(KoTesp. własna „G azety  Lw ow sk ie j") 

Sanok, 13. marca.
Ubiegłej nocy. o  godzinie 22.55 na­

stąpiło wykolejenie pociągu Nr. 3282 
m iędzy stacjami Mokre a Zagórz w  ki­
lom etrze 102.5. —  Parow óz w ykoleił
się. a za nim 6 wagonów  ciężarowych. 
Przyczyną wjdeolejenia było usunięcie 
sie skalistej szkarpy na przestrzeni 30 
bieżących metrów, a następstwem jest 
zniszczenie i zawalenie torów. Na 
szczęście obeszło sie bez poważniej­
szych wypadków zranień lub pokale­
czeń. P rzerw a  w  ruchu kolejowym  p o  
trwa około 3 dni. a komunikacja oso. 
bowa utrzymana będzte przez przesia­
danie podróżnych w  miejscu przerwy. 
W ysokość szkody, która będzie bar­
dzo znaczną, n »  nacie nie sfcwfcsdznaa.
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Kronika,
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'SiuEJ*- O CENIAC BĘDZIE NA  
SW YCH  SZPA LTA C H  N O W E  W Y- 
D A W M C T W A  JEDYNIE TYLK O  
WÓWCZAS, GDY ONE N AD SYŁAN E  
BĘDA W P R O S T  POD ADRESEM  RE­
DAKCJI, N IE  ZAS JEJ PO SZCZE- 
G O jy lYC H  CZŁO NKÓ W .

Podrożenie elektrycz­
ności i gagu.

Lw ów ,, 14 m arca.
■Młgistrat uchwalił wczoraj wnioski 

O* podwyższenie cen jazdy tramwnjcm
0 50 procent, opłat za światło elektry­
czne o 100 procent, opłat za gaz do o- 
świetletóa j opału na 1800 mk. za 1 id", 
do motorów rea 1760 m k, oraz podwyż­
ko taryfy hotelowej w  następującym 
stosunku: w  hotelach pierwszej kate­
gorii o  70 procent, w  I. kategorii B o  
bO procent w  drugorzędnych o 60 pro- 
cwit, w  trzecio, ̂ cdnych o 50 procent. 
Opłaty za wyszynk napojów alkoholo­
wych podniesiono; od 1 l i r a  miodu na 
200 mk., wina 500, spirytusu 2000. oiwa 
120 mk.

Czwartek. 15. marca. Rz.-kat.: H i- 
ta-cgc, —  Gr. kat.; Fteodora. —  Sło­
wiański: Dlugomira. •

Posiedzenie Rady m. odbędzie się 
we czwartek, 15. b. m., o g. 6 w ieczo­
rem w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Teatry lwowskie podrożeją o -10 prc. 
Na odbytem  wczoraj posiedzeniu ko­
misji teatralnej przed łożył dyrektor 
Czarnowski repertuar teatrów, na naj­
bliższe miesiące. Zapowiedź i e fektow ­
nych w  rmn sporo, i cyłd W agnerow ski 
z Gruszczyńskim i efektowne operetki
1 bardzo sym patyczny jueileusz Amalji 
Kasprów iczow ej, św ięcącej p ięćdzie­
sięciolecie pracy' na scenie lwowskiej. 
Żałosną stroną posiedzenia stała się u- 
chw ała, podwyższająca ceny miejsc w 
teatrach lwowskich o 30 procent. P o ­
wodem stuprocentowa zw yżka płac ak- 
tors k}dt;

( * )  S w aw y  budowlane. Magistrat u- 
dzifcii? kŁsensu  na nadbudowę I! piętra 
w realnSct p rzy  pł. Bięlowskiego 1 12, 
na budowę drewnianego domu parte­
row ego  przy ul. Ostrołęckiej i na nad­
budowę czw artego piętra w  gmachu 
Zakładu ubezpieczeń p rzy  ul. Braje- 
rowskiej. Zatw ierdzono także plan par­
cel acyjny oficerskiej współdzielili mie­
szkaniowej O. K. 6, która zamierza 
wybudować 2 domy, w  ogrodzie przy 
ul. Jabłonowskich, oraz ma rogu iriic 
N iem cewicza i B oczkow sk iega

—  (* )  Miejska Komisja budżetowa, 
zakończyła wreszcie obrady naci bu­
dżetem gm iny m. L w o w a  na rok bie­
żący. Szczegótpwe cyfry podamy w 
jutrzejszym numerze.

—  Wizytator apostolski O. Genocchi 
w yjechał ubiegłej soboty na kilka dni 
do Stanisławowa. D o L w o w a  wraca 
praw dopodobn i w czwartek.

—  Rnch służbowy. Prezes lwowskiej 
okręgow ej Izby kontroli państwowej 
zam ianował M ieczysława Radhwalskie- 
go rachmistrzem tejże Izb y  z  uposaże­
niem IX. stopnia służbowego urzędni­
ków  państwowych

—  Komitet pomocy cfla zdemobilizo­
wanych oficerów odbyt przed kilku 
omami posiedzenie, na którem zasta­
nawiano się nad środkami, umożliwia­
jącymi podtrzymanie dalszej tak poży­
tecznej, a nawet niezbędnej w obec­
nych 'warunkach akcji. Albowiem sytu­
acja stale się wprost krytyczną. Zde- 
rndbfRzowńnydi, potrzebtrącjch pomo­
cy, zgłasza się coraz więcej a środki 
rnansowe Komitetu są już na w yczer ■ 
paniu. Obecnie wysiłki Komitetu idą w 
tym kierunku, by utrzymać torsy nau­
kowe dopebijające, których wyniki o- 
kazaly się nadzwyczaj pożyteczne oraz 
sćbrotrsko, dające dziś jeszcze stale 
pomieszczeń te, a częściowo i wyżywie­
nie kPkudziesięcHi frekweirtantom to r­
su gospodarczego oraz od czasu do cza­
su przybywającym z prowincji dla za­
łatwiania swych spraw zdemobilizo­
wanym ofi urnom. A le —  rzecz zrozu­
miała —  potrzeba na to znacznych fun­
duszów, które zdobywać jest coraz tru­
dniej. Kotnitet x\'ie wątpi, że czynni o-

P e m iiiie n ie  fracicusIirf-nieiTi.?
W is^m na gwsraatsia nieitskowanea si?,.

Niemcy źądaja Ukhjsimai gwirar.cji od Polsd.
(Teleionein od naszego korespondenta.)

Warszawa. (M.) Ixntóyń‘4d „Dai­
ly Express“ jpodaje ciekawe szczegó­
ły o usiiowamach Niemiec nawią- 
zcaiia rokowań z Francją w  spra- 
Av-ie zagłębia 'Ruhry.

Rząd niem. wysłać imał podobno 
do Sawaścan^ delegata wraz z pła- 
,uem odszkodowań, który to plan po 
>|,>adaiiiu przez raeczoPłiawców tran 
cuskicłi będzie przedstawiony rzą­
dowi francuskie iw . Według pianiu 
ifcego Niemcy zobowiązują się do za­
płacenia 50 miliardów mk. zł. od- | 
szkodawaó. Oprócz togo zarówno

Niemcy iaL i Francja zobc wiązać się 
mają da wzajemnego nieatakowania 
się, i>rzyczem Francja przyjąć nta 
Ma stetóe takież zobowiązanie w i. 
mtenfci Polski.

„Daily Express“ twierdzi, że wa­
runki te zostały istotnie Hiż przed­
stawione przez Niemcy, pomimo, że 
rząd Rzeszy prawdopodoonie temu 
zaprzeczy, gdyż trzymać je chce w 
tajemnicy aż do drwili uzyskania 
pewności w sprawie ich przyjęcia.

ficerow le nie zapomną o swoich by­
łych kolegach.

—  Polskie Tow a rzys tw o  Politechni­
czne. Dziś, w e środę, 14. marca b. r , o 
godz. 6.15 w iecz. odbędzie się zebranie 
tygodniowe, na którem prof. dr. Jan 
Sas Zubrzycki w ygłosi odczyt p. t.: 
„Katedra św. Zofji w  K ijow ie11.

—  Z prasy. Ks. biskup Sapieha', w y- 
oofując się z  życia politycznego, sprze­
dał 40 proc. posiadanych udziałów w 
v  ydawnrcłwłe „Głosu Narodu" posłowi 
Korfantemu i p. Burtanowi. —  Z dniem 
I. b. m. rozpoczął Ukazywać się w 
C ieszynie „Dziennik dla Śląska C ie­
szyńskiego".

—  W alka z drożyzną. W  związku z 
zainicjowaną przez Nadzwyczajnego 
komisarza dla walki z drożyzną p. Hart 
lebn, akcją obniżania cen artykułów 
pierwszą* potrzeby, odbyło się dnia 9. 
b. m. w e L w o w ie  posiedzenie Zarządu 
Zaw odow ego Związku polskich ekspor­
terów  jaj, zakończone doniosłą uchwa 
łą. Zarząd Związku uchwalił jedno­
myślnie zobowiązać wszystkich człon­
ków  do zakonserwowania w  ich skła- 
d wh w iększej ilości jaj i oddania idi 
do tym czasowej dyspozycji Zarządu ce­
lem umożliwienia mu zaopatrzenia w 
jaja warstw  pracującycli (spółdzielnie, 
aprowizacje miejskie itp.) w  czasie nor 
malnego zmniejszania się produkcji, lub 
też w  okresach w iększego zapotrzebo­
wania' (przed świętam i) po cenach jak 
najniższych. Uchwała Zarządu propo­
nuje ponadto rozpoczęcie analogicznej 
akcji w  kierunku zaopatrzenia w  tań­
szy towar ośrodków przem ysłowych 
Łódź, G. Śląsk, Zagłębie węglowo 
i naftowe). Szczególow em  opracowa­
niem pow yższego projektu zajęta sie 
już w ydelegow ana z łona Zarządu ko­
misja. Usilne poparcie wszelkich tego 
rodzaju odruchów w łonie producentów 
uważamy za  p ierw szy obowiązek p. 
komisarza jako najsnadniej prowadzący 
do zwalczania drożyzny.

Szalone skoki wykonuje drożyzna 
przed ostatecznem skręceniem karku, 
którego wyczekują w szyscy z utę­
sknieniem. W czora j żądały baby na
targu za jajko po 450 inp. Jakie ceny 
podyktują w tympdniu przedśw iątecz-' 
nym —  odpow iedzieć nie potrafimy.

Wszystko drożeje. W obec wzrostu 
kosztów  robocizny cena „cegiełek  w a­
welskich '1 ina być w  najbliższych cza­
sach podwyższona do pół mfljona mp.

Dziennika Urzędów ego W o jew ódz­
twa Tam opo'skie£o“  ukazał się Nr. 3, 
roku 111. i zaw iera odezw ę nowego
W o jew od y  Zaw istowskiego do urzęd­
ników W ojew ództw a oraz zbiór ustawy 
rozporządzeń i okólników, dotyczących 
W ojew ództw a  Tarnopolskiego.

„Przeglądu W arszaw rk iego " zeszyt 
Jutowy dostarcza czytelnikom —  jak 
wszystkie poprzednie —  sporo- mate­
riału ciekaw ego z różnych zakresów 
w iedzy. Ks. Edmund Bursche kreśli 
ciekawe uwagi na marginesie książki 
proi. Straszewskiego „F ilozofia  św. Au­
gustyna' na tle epoki11; J. Bandooln de 
Gourtenay om awia względność w  dzie­
dzinie świata językow ego : Jerzy \V*r- 
chałowski pisze o „Ścieżce ku sztuce 
przyszłości": Tadeusz Mitana maluje
wrażenia z pobytu na Wschodzie. Ze­
szyt uzupełniają nowelka, przekl id y  
Doezii i t. d

—  Nowy gmach teatralny uzyska nie 
bawem Łuck. Budowa iego dobiega 
końca i prawdopodobnie już w  miesią­
cu maju rozpoczną się w nowym  przy­
bytku sztuki przedstawienia teatralne 
i kinematograficzne. Objętość sceny 
pozwala na wystawianie sztuk w iel­
kiego repertuaru. W idownia obliczona 
z lożami i gaierjami na 50(J osób. Dla 
kulturalnego rozwoju wschodnich kre­
sów fakt to p ierwszorzędnego znacze­
nia.

—  Śmierć głodowa imittirailjonera.
W  W arszaw ie zmarł śmiercią głodową 
75-letni żebrak Szioraa Szober, w któ­
rego kieszeniach znaleziono 10 mili. 
inp., 15 miljonówek i spory zapas k le j­
notów.

—  Dziwny komisarz. B y ły  wach­
mistrz armji austriackiej, Kazimierz 
W ysocki został, dzięki protekcji, komi­
sarzem ziemskim na Pokuciu z siedzi­
bą w  Kołomyj!. Kwalifikacji do pełnie­
nia podobnego urzędu jiie  posiada! 
wprawdzie, o  własne jednak dochody 
zabiegać potrafił, zosia l u ięc w  krót­
kim czasie posiadaczem znacznej for­
tuny. Kariera pana komisarza ziemskie­
go skończyła sie żałośnie: „energicz­
ny11 urzędnik znalazł sie pod kluczem, 
oskarżony o wymuszenie i łapówki.

(li) Posezonowa kradzież. Z garde­
roby hotelu G eorge ‘a skradziono w czo­
raj mi szkodę Piotra P ieraokiego futro 
wartości 6 milionów.

(h) Okradziony redaktor IV. Kom. 
P. P. doniósł wczoraj redaktor Hasnu- 
1;/.: G rzegorz, że z kancelarii jego órzy 
u’ Kurkowej 10. skradziono mu płaszcz 
wartości 500.000 mk.

(li) Dyrektor głmnazjun ofiarą zło­
dziei!. Grasująca w  I. dzielnicy 'bajka 
złodzieji mieszkajnio-wych. dostała się 
wczoraj do przedpokoju mieszkania dy­
rektora gtmn. im. Słowackiego, p. Ed­
munda Skarbińskrego. zam. przy ul. 
StryWkiej 20 i skradła damskie futro 
kangurowe i srebrna torebkę damska, 
wartości 5.000.000 mk.

(ii) Amatorzy biżuterji, D o mieszka­
nia kupca Arona Milzesa, zam. przy  ul. 
Zamarstynowslriei 16, włamali sie w eto  
raj niewyśledzeni spra-wcy i skradli bi­
żuterię wartości 5,000.000 nzk.

Aresztowanie Matnfka. W' ubiegłym 
roku —  jak sw ego  czasu donosiliśmy 
—  skr.idzłono Famm Dittner błżuterję 
w ielom ilionowej wartości. Obecrre po­
w iodło się policji odkryć złodzieja a 
zarazem kupca przemyska go  KartH da, 
k tóry  skradzione rzeczy od niego na­
byw ał. HaTtfelda wTaz z bfżirtertą Dit- 
tnerówny odstawiono do aresztów po­
licyjnych we Lw ow ie.

—  (h ) Hrybko R oós znowu u  w ido­
w n i Od dwu przeszło lat bezkarnie 
grasujący oandyta Hryńko Ross, po 
Wlłc ty g  -dniowej przerw ie znowu dat
0 sobie znak. Onegdaj w  nocy we 
dwójkę napadł na dom Salomona Ho­
rowitza w Pozairach koło Źydaczowa
1 sterroryzowawszy przebudzonych ze 
snu domowników, zrabował biżuterie 
wart. 2 mflj. Następnie udał się do są­
siedniej, oddalonej o 4 kim. wsi Tejsa- 
rów  1 tam obrabował Chaima Rudera 
na 30C 000 ndc„ poczem spokobutr w r»»  
z towarzyszem znikł.

attaycz, H e  Zgramadztcic 
Tom. M .  „Zjodnodcnio".

W  niedzledę odbyło się w  obecno­
ści reprezentanta Senatu akad. prof. 
Dra Becka Nadzw. Walne Zebrani* 
Tow . Akad. je d n o c z e n ie 11, poświęco­
nego ideji uobywateleuia żydów  w  du­
chu polskim.

Na czoło dyskusji wysunęła się zc 
zrozumiałych powodów sprawa „uu- 
merus dausus11 i stosunek m łodzieży 
zjetinoczeaiowej do Brat. Pom. Stud, 
Uniw. J. K. i Wząi. Pom. Mcci wobec 
faktu przeforsowania w  tych organiza­
cjach przez m łodzież rozw ojow ą u- 
chwały, wykluczającej Pąjaków w y  
Kłania i pocliodzenia żydowskiego i 
tych towarzystw .

W  sprawach tych przyjęto następu 
jące rezolucje:

U ,Numerus clausus11 jest sprzecz­
ny z konstytucją i godzi bezpośrednie 
w ideę oobywątelenia żyoów  w duciu’ 
polskim, bo odgrodzi żydów  poczuciem 
krzyw dy  od Państwa i społeczeństwa 
polskiego.

2) W alne Zebranie zw raca się d^ 
Rządu, by w dyskusji sejmowej prze­
ciwstawił się zamaćhowi na wolność 
nauki.

3) W alne Zebranie zw ra fa  się do o- 
gófu profesorów, by  wystąpili przecir 
„numerus clausus" ze stanowiska w o l­
ności nauki i nauczania.

4) W alne Zebranie zwraca się ck 
posła Dra p iern ika , by cofnął swój 
wniosek, który popiera reakcję w wal­
ce o rew izję Konstytucji.

W  sprawach samopomocowych u- 
cli walono:

1) Nie wejść na drogę średniowie­
cznego odwetu i dopuszczać, jak do- 
t> cliczas, nada-l każdego potrzebujące­
go pomocy akademika bez względu 
na wyznanie, narodowość i przekona­
nie polit. do korzystania z kuchni Twa.

2) Domagtfć się od Rządu rozdziału 
dotacji, ponieważ Bratu. Pom. Stud. 
Un. jest odtąd organizacją, opartą na 
zasadzie wyznaniowej.

3) zażądać usunięcia delegata Br. 
Pom. Stnd. Un. z Zarządu i Kuratorji 
Pol. Domu Akad. fund. Jakóbaai L. .tlet 
manów poświeconego idei zgodnegr 
współżycia połsko-żyd. z  tern, że miej­
sce delegata Br. Pom. winien zająć re­
prezentant tej m łodzieży poi., która nie 
stoi na stanowisku nienawiści do ży ­
dów. '

4) stw orzyć organizację współdzirl- 
czą, któraby objęła wszystkie agend’  
samopomocy akad.

Udiwraly  te oędą zakomunikowane 
czynnikom rządowymi, rekiorom w y ż ­
szych uczelni, postępowej prasie pol­
skiej oraz zw iązkom  akad. w' cale, 
Polsce.

Notatki literacko- 
artystyczne.

Lwów, !4. marca.
Teatr Wielki
Środa, 14. marca; „O rlę", sztuka w  

5 aktach Rostanda (prem iera).
Czwartek. 15. marca.: „O rlę ".
Piątek, 16. Inarca: „O rle*.
Teatr M ały.
Środa. J4. marca: Teatr zamknięty.
C zw an ek  15. marca: „R. H. inży­

nier11.
Piątek, 16. marca: ,JR. H. mży-

nier“ .
Teatr Nowości.
Środa, l4. marca: „Bal w operze".
Czwartek, 15. raar-^i: J fa l w ope­

rze11. *
Piątek, 16. marca: 3 a l  w  operze".

— Praniera „O rlęc ia " Rosljnda —
jak donoszą z dyrekcji Teatru —  
wzbudzlfe oSbnzn-irue zainteresowanie, 
co widać po zamawianiu M ę tó w  na 
szerer przedstawień. Kasy teatralne o<P- 
nledzieU rana sprzedają bilety na pier­
wszych pleć przedstawień, W  Teatrze 
Wietkim  na codziennych próbech w 
niałarni 1 w pracowniach, w rze gorącz 
korwa praca r.ad -wykończanleri ostat- 
mcfi szczegółów . Przedstawtenle „O rlę­
c ia " będzie istotnie w ype dkłem dala \ 
w e Lw ow ie, a sadzoc po próbach, ds 
y. ynikf Jak najlepsze.

•  y——o------



-O IZ E T A  LW O W SKA* t  dnia li.

Sprawy sospdoim  
■

Z/to tanieje!
! iTelefanem od naszego korespondenta.)

Kraków, 14. marca.
Nasz korespondent krakowski tele­

fonuje: Na wczorajszym  targu zazna­
czyła się wybitnie tendencja zniżkowa 
dla żyta. Cena za 100 kg. żyta spadla 
do 120.000 mp, Także i cena mąki ży t­
niej spadla dość znacznie.

GIEŁDA ^LW OW SKA OFICJALNA.
Waluty silniejsze. Dolary, 4600, 

Berlin 2,22— 2.27; Wiedeń 641; Pra­
ga 1676. Ru cli zwyiżkowy w atkcjach 
zaznacza się coraz wyraźniej. Nie­
które gatunki akcyj przemysłowych 
sinic poszukiwane. Płaca za Paro­
w ozy od 16006; za Cltodorów 50000; 
na Jaworzno pobyt. Tendencja w a- 
ikcjach i walutach zwyżkowa. Uspo 

' so bitnie ożywione .

GIEfcDA N IEO FICJALNA,
Od wczoraj w południe zapanowa­

ła naogót zw yżkow a tendencja, która 
stopniowo się wzmacniała. Także 
j dziś w  dalszym ciągu ceny się pod- 

. noszą. Obrót bardzo ożyw iony.
I Dolary’ amer. 46000 do 46100: 1 -ki 
i 2-ki 45500 do 45600; dolary kanad. 
46000 do 45100; 1-ki i 2-ki 44500 do 
44600; marki ńterrń po 10 tys. 220 do 
225; po 50 tys. 212 do 216; po 1 tys. 
285 do 290, setki 265 do 275; leie 215 
do 220; drobne 210 do 215; atrstr. tys. 
star. em. 1700 do 1800; setki - star. em. 
■150 do 160; 50 kor. 40 do 50; 20 kor. 
20 do 24; 10 kor. 10 do 12; drobne
0.45 do 0.50; austr. stempl. 64 i pól do 
65; austr. przekazy 65 i jedna czwarta 
do 66; karbowańce 0.80 do 0.90; h ryw - 
ny 1 do 1.10; franki franc. 2680 do 
2720; franki szwajc. 8600 do 8800; funty 
szterl. 215000 do 216000.
. Z łoto: 20 kor. 215000 do 216000; 20 
frańk. 210000 do 212000 ; 20 mark.
218000 do 222000; 10 rubli 262000 do
265000; dolary ameryk. 42500 do 43000.

Srebro: korony a-ustr. 325(1 do 3280;

«* n ... aj,--
ti a u Id iv 3

€§@C27£is
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'Paryż. (PAT.) Havas dowiaduje 
się, że rząd litewski zawiadomił Ra­
dę Ambasadorów, że rząd przyjął 
decyzję przyznającą mu Kłajpedę, 
wraz z zastrzeżeniami, że zawarty 
zostanie układ z Polską dotyczący 
przyznania Polsce ułatwień tranzy­

towych, W  związku z tern rząd 
kowieński wysyła do Paryża swo­
ich przedstawicieli celcin omówie­
nia z delegatami polskimi pod egidą 
Rady Ambasadorów sprawy zasto­
sowania nowego ustroju.

— o--

3a n p  p r z p e i t a  P o ls c e ?
H elefonem  od naszego korespondenta).

Praga via Kraków, 14 marca. J 
„NarOdnj Dcrnokrat“ dottosi, ja- j 

koby w Paryżu zapaść miała decy. { 
zśa w sprawie Jaworzyny po myśli 1 
żądań. Polski.

Wiadomość ta nie znalazła po­
twierdzenia z żadnej innej strony, 
■uiuiego traktować ją trzeba z wiel­
ką rezerwą,

5 kor. 16500 do 17000; floreny 8200 do 
8500; ruble 13200 do 135*10; kopiejki 
67 do 68; ruble 5-setki 476 do 475; set­
ki „Kącik " 18 do -20; 25 rubli 1 do 1.10;
10 rubli 0.90 
do 30.

do 1.00; damskie tys.

G IE ŁD A  Z U R Y C H S K A . 

Zurych. (PAT.) Notowania wstę­
pne z dnia 14 b. m.

Berlin0,0258; — Holandia 212‘/a; 
Nowy ,Jork 536A/s; — Londyn 22,22; 
Paryż 32,37; — Mediolan 25,60; — 
Praga 15,92; —  Budapeszt 0.171/*; 
Bukareszt 2,52; — Belgrad 5,45; — 
Sofia 3,35; — Warszawa 0,0118; — 
Wleddft 0,0074’/ć; — Austr. stempl. 
0,0075.

-— o — i

GIEŁDA W ARSZ NIEOFICJAL.
W arszawa. (M .) Poza giełdą urzę­

dową notowano wczoraj: dolary 45700; 
franki 279.5: funty ang. 216000; marki 
niem. 2,20; ruble złote 2,600.000. srebr­
ne 13000; bilon 6100. .......

V/ Gdańska pl cono wczoraj markę 
pois. 48.15—48,38; przekazy na War* 
ssaw ę 4*4.88— 45,12.

W  Berlinie markę pc-ls. płacone
wczoraj pod w ieczór 45, pr: 7: r.t
W arszaw ę 46— 47.

Z TARGU ROPNEGO.
Cena ropy borysfa.wskiej wynosi bet 

zmiany 720— 750 nip. za 1 kg., loco sta­
cja kolejowa, w  cysternach nabywają­
cego.

Usposobienie słabe. Spadek dolara, 
na podstawie którego oznaczono cont 
tak surowca, jak i produktów nafto- 
v ■ rb wpłyną? na zniżkę ccn falc ropy 
lak i produktów naftowych. które obni­
ży ły  sie mniej w iece! o 5 procent, 
mc iiiiiiiiimhtwumiihh inna— bb— w

Z ostatnisj chwili*

W IZYTA  SZEFA ANG. SZTABU 
GENERALNEGO.

Warszawa. (M.) Lord Cavan,
szef ang. .sztabu gener. zapowie­
dział swój przyjazd wraz z mał­
żonką do Warszawy, w połowie 
maja b. r. Będzie to w  odpowiedzi 
na wizytę zeszłoroczną gen. Sikor­
skiego w  Londynie w charakterze 
saefa poisk. sztabu generalnego.

MIN. SKRZYŃSKI W  PARYŻU.

Paryż, (PAT.) Minister spraw za­
granicznych p. Skrzyński przybył 
tli wczoraj o godzinie 11 w nocy.

ę t e z f o i e t i i e I m .  hondforza obrazów
sa udzisl w wywiezieniu cennego obrazo.

(h ) W  dniu w czorajszym  areszto­
wał urząd śledczy N. Weitzmana, w la 
ścicieta salonu obrazów  przy ul. Aka­
demickiej. W ełtzman sprzeda! pewne, 
mu Bwuribz/lfOy-i obraz m a . wysoką 
sume, na którego w yw ó z  ów BelgiS- 
czyk nie uzyskaf pozwolenia. Mimoto 
przedwczoraj przy pomocy sfafszowa.

nego zezwolenia obraz został w yw ie ­
źć ny. Aresztowany Weitzman już kilka 
razy był wmięszany w  aiery oszukań­
cze w handlu obrazami.

Zainterpelowana dziś rano w lei 
sprawie policja, ośw iadczyła, że nic * 
tern nie w ie, 1 odmówiła wszelkich w y  

jaśuień.

I o o t o s z l N i a .
I k b Y l t I M  W  & * » K A W * «

U N łł-S U l ZA ZMARŁ£Q9 .

i T. 340/ 2. Wasyl Kuc: iw  syn Iwana i Anny z Lu- 
(ow isk, uczefi nik wojny zabrany we wrześnio 1915 4 
niewoli rosyjskiej, poczem ślad o nim zagiń; ł W or - 
ia jąc  postępowanie edyktalne, wzywa się każdego ktob> 
miał o n m  wiadomość, by dał zu ć sądowi lub kuraU- 
‘rawi dr. Slączcs w  Sanoku do 1 roku. Po upłyv ie 
Azasokresu na ponowny wniosek uznany będzie za zmar­
łego, a małżeństwo z Marją P  l szu ak za rozwiązane.

Sąd okręgowy.
Sanok, 21 atyc.uia 1923. 20P-

T . '15/23. Marjan Trojanowski z Dynowa, żołni r. 
iO pp. walczył nuW ołynu  w r. 1947, poczem ślad punie 
zaginął. W drażając postępowanie edyktalne wzywa sir,
. tooy m iał wiador- ość o nim, by dal Z iać sądowi ]u; 
kuratorowi dr. Ślączce w Sauoku do 6 miesięcy. Pi 

.upływie czasokresu na potomny wniosek uznsny bo­
dzie za zmarłego, a małżeństwo z A n ią  Borys za tuz 
wiązane,

Sąd okręgowy.
Sanok, 24 stycznia l t !23 # 20 t

T. 407/23 Iwan Ławryk syn Chaty'ona urodzotn 
w Przołbicach 1885, ja t o  jen  ec m ał umrzeć w Ro-,i v. 
1S18 r ku. Zarządzając [ osty p ow ic ie  c il;m  uznania g 
z i  zm rlego i rozwiązania ma żeństwa, wzyw ,1 si-, b 
i®  pół roku od o g 'o s ł? n a  ą lo w i a ito  dr. Am t sen - 
wi, adwokatowi w  Frzemyś u, kuratorowi i obrońcy w ę­
zła m 'ł t  Askiego, udzielono wiadomości o zaginionym 
poczem na ponowną prośbę wyda sąd ostateczne orz - 
czenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 31 stycznia 1923. 2070

T. 365/22. Paw eł Hapiak syn Stefana i Marji, nrc- 
dzony w Koc erzynie 1886 r., jako żołn erz od 918 : 
nie daje znaku życia. Zarządzając pos ępowanie ce­
lem uznania go zmarłym i rozwiązania węzła małżeń­
skiego, wzywa się, aby^ lo  pół roku od ogłoszenia sądo­
wi albo dr. Mantlowi, adwokatowi w  Przemyślu, kura- 

1 torowi udzielono wiadomości o zag n onym, poczem nu 
ponowną prośbę wyda rąd ostateczne orzec-enie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 gruinia 1922. ^  20-h

T. IV 376,22/3. Zarządzenie postępowań a celen 
dznania za zmarłego. Jozet Matyazczak syn Bernard., . 
Aanp ̂ ariwwrj WJW** A88A wM^dzybraAuc Upnick ^

owiat B a ł  , ro.n-.a tamże, zatinu ł w v.o,.ne »w .a n * ię  
j ,l<o żołnierz 92 p. p, i od paździor oka 1914 nie ma o 
e g j życia żidr.ej wiadomości. G iy  z leni przyjęć mo- 

ż.ia, że z ais n pją w: runki dorinieman a śmierci z us aw>. 
i  31 marca 19 8 Nr. 128 lJz. p. p ,  zarząd.a się n; 

nosek  Auiiy ijatuszczakowej postępowanie, eeier. 
znania w yż wymię icnego za zmarłego. Ogłasza sir 

„r.e.o wezwr.nie, atiy o zaginion/ni udzielono sądiit' 
wadcmości. Józef:; Malu zeza .a  wzywa się, a ly  staw i 
-, ę przed poap sauym sailejn li b w  inny sposób dał znać 
> sobie. Po sześciu mies ącach od ćnia < g oszenia tego 
•-.arządatn a w ^Gazecie Lw ow skiej” , sąd na ponowny 

niosek wyda rs.ai czne orręczenie.
tą okięgowy, (Jddział IV. x

Wadowice. 3 lutego 1923. 200
T . IV. 374, 22/3. Zarządzenie postępowania celen 

uzr.an a za żtnar ego i małżeństwa z rozwiązane. Lei., 
Walkarz syn Ma. eja i Anny, uroii o iv w  roku 1883 v 

an;eczn cy powiat Żyw.ec, rolnik tamże, borą-.: ndziat 
wojnie świa owei .ako t »  nierz 20 . p.; o t  sierpni:.

1914 nie dał o sobie zn.ikn życ a. Gay zatem nioiu; 
przyjąć, źe zai;- ni (-jo wam iiki domni mania śmierci 
s awy z 31 marca 9 !8 N :. 12 3 Dz. p p, i z §  i l2  k 

c., zarządza s ę na wniosek W iś orj Wal arzówej postę- 
p iwan c, cele n uznania wyż wym euionego za zmarłego 

małżeństwa m ądzy nim a w n ’o3todawczyn!ą nia . 
paś ziernika 1911 zawariego za rozwiązane. Ogłzs/.a si-, 
nizeto wezwań e, aby o zaginionym udzielono wiadomo- 
;ci tądowi lub dr. Apolinaren u Z-mino spitzowi, adwo­
katowi w  Wadowicach, którego ustanawia s:ę k^aton-m  

iginionego i obrońcą węzła małz-ńsi ego. Leona Wal 
:>rza w zyw  s ę, aby tnwił się przed pojpi?anyra ą 'e  
ub w inny sposób d. t  znać o sob e. Po szesc.u miesią- 
ach od dn a ogłoszenia tego zarządzenia w „Gaze ie 
wowskiej” sąd n i pi n>wny wniosek wyda ostateczne 

orzeczenie.
Sąd okręgowy, Oddział IV.

Wadowice, 27 stycznia 1923. 199 i
T. 296 22. Zarżą lżen i* posr powania celem uzna­

nia za zmaiłepo. 1'rancszek Fanojca syn Jana - .r ilz  r.\ 
!•) wrześ ia 1888 w K-iłomyi-Manaliilf, ożeniony z Lu - 
* n i Neuburger, powołany du 36 p. obr. pop dł w n e- 

o!ę włoską i słuch o nim zaginął- Zarządzając powyż- 
e pi stępów, n e ogłasza się wezwanie, aby u.izielon 

c adomości o zaginionym tutejszemu sądów, lub kur - 
mrowi adw, dr. Engelbardtowi w Kołomyi, po^żem s;ai 
na ponowną prośbę wyda ostateczne orzeczenie, 

ką - okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 30 listopada 1622. 1&70

T . V I. 25 2 3 ' 1 . V. d ożenie postępowania celen 
zn n i ; za zm a r ł’ go- P a w e ł Krakowski, rolnik ; 

G żdźsń pow  at B esko p rzyd z ie lo n y  1914 do 57 
;iku s '*7e ców' me daje znaku ży c  a- Gdy przyia

e o i u.-K sz ę w ezw a n e , udzirion ,

:l.er 
t; J M

■ ż

o w i
ub o rońcy w ę  la m a łżtń sk iego  D . A du faw i G i 1::- 
■: iciiow i dw- w  K '.»k cw  8 w iadom ości o zaginio- 
ir .n - P a w i . K rakow sk iego  w z wa su , aby przed 
;> drisun’. m S ą d e m  s a w i' ? ę iub w  irn v  sposób u- 
e aden ł  - swem życiu - Sąu na pon ow rą  prośbę p : 

dniu L p.-.ź Iziern ik.i 1 9 5 ' w y ć  a o rze  :zea  e.
Są l ok ręgo ” -v cyw iln y  O ddzia ł V I.

K 'aków , ani.t 27 s y c .n . i  1 23. £052

T- 25.22/8. W drożen ie rcs ięp  rwania cele w uzna- 
nii za zm aT r-g ) 1) Józef t On-.?/czak, syn I n.rce- 
o uro zony w  r- 1.63 2u, w; ześn a w  Skomo-och^cb, 
)  Tc. j m a Chore u , t ó ku Ai .k sego ur-l5/XD* J87l 

Fk orocha.il- 3) Łukasz O oyszcznk, y n J ó z  fn a  
- i/X. LB8> w S k jrn i c i eh, 4) Mar ja Kliko. :ór. 

c .i Mansyma u'. 29/ v IL - 1 »9* w '  kon orochach- 5 ) j a i 
Onyszcznk, syn Jó/.afa a u . 6/IX . 1896 w  Skom * '" •  
h rh i 6 ) A  ii na Onyszc-duk. córka Jó : f a ta ur. i , V j l l  
sOii \y Skomorochach w szy scy  o s ta tn o  zam ieś.kaii 

Sk imorccbach z kt ó- ch Lać On szczu ł brał i.- 
iz ia t w  woji i i ko ż ł i : r z  austijack i w ed le prze- 
i, o w a d z ' nyi h ilo. hodzeń nie c ar o s b ; żadne, w i; -
'-mości- Iw :n  O y s . c z ik  t/użył p - jska i k ' . -
ń k m w r. \U 6 b ał u i>: l  w ; Ik cli po sk'o-; k 
i- k ch i od r. 19 8 ule ma r nrn żadnej w i ..dom ści- 

J r z i f .  t, T ac jm a , Anna f Maria O iy s * c z y k  w y je  h f  
,e  WTZ tśn u 1915 do Rosi i tum wedłn  r -. eznań P - 

tra O nyrz zuk., Pio, r i JakuDiszcnal Maksymo Ki k 
Anna ro ia łi umrzeć n i d y fte r ję  w M c  cz  ń k ch ć ę .  
ió kacb w  gul-, pcdlask ci w e w rześn iu  19  5, w  J,iu 

- ni w  r 19 6 mi li umrzeć na tyfus Jó: tat i ja c a n -  
a 0nys7.cz: k a w  rą edn iii w i G ’az iósm yroiu .
m aiła M i r a  z K ik ó w  O iys; c -. k M i zs tem '

o zy  ąć ir vd n ;ś n ie  d ł  w ym ien io in cb  i> d 1, ?, 3 4,, 
b. :a jdą warunki u s taw ow ego  domniemania (m  r i, 

o myśli jj .'4 i. 2 uc. w z g « ust z 31 3, 1916 N - 
26 dzpp. a odneś e do w ym ien ionego pod 5 )p - m t -  

śli tj- 24 j. 2. c W obec t go na wu; sek P .o ira  O.oy- 
zczaka za rza  ;za  s ę  p..-stępo wr.Pl.* ce em uz ań a  u y .  

-. ien ionej os (b y  za ..mar/ą, W lad. m ’ ści o z -g r.hrit m 
ale y  udzie ć sąd oa i albo adw. Dr. W ład y  ła w o y f  

.T zedzc,- yńsk emu w* Lw ow i- ’, któr-tro ustanawia it 
uratorem oraz ob rrń c i w ę z ła  m alżeA .k iesc. Z a g - l 

-.isonego w zy w a  s:ę a y  się jaw ił pr/etl p>dpisanym 
ądem o ile ży je  ub iv inny sposób dał znać o s bie. 

Po dniu 13 grudnia 1922 w zg  ed tie  w  6 mjes ęcy 
duiśnis do w ym ien ionego poo 5) w  rok o d d n ia o g L -  

tzenia tego zarządzen ia  w  gazecie u rzędow e j s d 
ponow ny wniosek w yda o r t? - c z n e  orzeczenie 

Są-i okręgO” 'v  cyw iln y  O  dział V Ii- 
L w ó  v, dnia 3 czerw ca  >922
T . V I 395/22/4. W d ro len  e postępowani ceiem 

juznan ia za  im ąri ego. Józef S ow a ,/o lą lk  z .M ik r z y -
zachodzi ć em iiem a iie  śmierci w d raża  s ie j  kii pow iat B rzesko, przydzielm y 1914 do pułku 

oełee> LZAAcia 9[y2mi«.aj9iiiegQuZ|i Mtar-1 piechatx rft«ar *  Karpatach, nie t-aje zaaku
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y « i i .  O dy p r-sD ć  należy, że zachodzi d : m niemane 
: m ;  x ,  w draża się p ^ tę p o u  anie celem  uznan a \v' - 
nij 'm oneto  za  z m a r ie jo  i cp la -za  sio w ezw ania , r.b 
udzielono Sąd v. i w iadom ość i o zacinam in. Józefa  
Sowo w z y w a  tię , aby prz. d podp sanytn S dem s 'a - 
w if s c, ub w  inny spotó i uwiau-juti o s em życ ic- 
Sad na ponrw  t. p.-jśuę pa dniu i. pażd . eru:ka 19.S 
v y d a  orzeczen i:.

Sąd oę ęzow y  cy i n OJ z a  V .
Kraków, dnia 2 1- '-tycz .r.t > 3  2166
L. cz. 7. IV. 120/ '-/i. W drożen ie postępowania 

żelem  uznana .-.a zm rlego, Stanisław Gębis Li . j 
gary. pow c ł my w czasie m oblizncjl w roku 1011 do 
.-tużby wojs-:owe; przy 8 i  pp z o s t ł  wy lany na 
rosyjski, g d z i: w  jesieni 1915 d o t t .ł  Liq no niewoli.
"  czasie powrotu z u.ewoli w  paźd. ie.ńiku 19 o roliu 
uległszy italESirof e k>ią,owej m iał umrzeć z odniesin- 
oycli ran w szpitalu w Jekatcreapurgu. G !y zatem 
','rzj j  ;ć należy, że  zre itodzi ustaw ow e domniemane 
s ierci, p ize to  wdraża się na prośbę W o jc iech a  Gę- 
bisa postępowania celem  uzuaira za zm arłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
:u ' kuratorowi p dr. W ładysław ow i S jruczkow i adw 
' v Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą w ęzła  mał­
żeńskiego w iadomości o pow yż wymienionym. Stani­
sława Gębisa w zyw a się aby p rzed  niżej wym ienio­
nym sądem sław ił się lub w inny sposób uwiadomił
0 swetn ż c u sąd tutejszy ua ponowną prośbę p; 
dniu 15 wrześ.i a 1923 r. rozstrzygn ie o  uznaniu z,, 
z tr ari ego.

Sąd okręgowy oddział IV.
Tarnów, dnia 12 stycznia 1 '23. " 20:13 1— 3
T . 568/22 3, Edykt. Wasyl G rygorasz syn Hrynia 

irodzony 1 siycznia 1885 zam ieszkały w  W ołczyn ie 
w jechał Ib O toku  do Ameryici pó.nocnej i od tego 
czasu nie m i o m u wiadomości. Wdrażając pes ępo- 
wanie celem uznania go  za zm ariego w z iw a  się aby 
uw lidom iono sąd albo uratora Fedora Hnaliuka w 
W otczyńcu o żaginionym do jednego roku pocze.n sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy oddział IV.
Stanis’ awów , dnia 10 grudnia 192 \  2009

L. cz. T 7.7/2 /S; W drożenie postępowania ce­
lem uznania ?a zmarłego. Atcksy Leus syn Michała
1 Katarzyny urodź. 7 marca 1885 w  Rudzie mona tyr- 
sk.ej ostatnio tam zam .eszkały z  au.nastyrku wyj echa! 
w 1915 do Rosji i w drodze zachorow ał w szr.i alu 
epidemicznym około tegoż  roku zaginął. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego domniemania 
śm ieici po myśli §  24 1 3. W obec tego na wniosek
o.ich.łB  Lensa wdr; ż i  się postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, W iadomości o za­
ginionym należy udzieiić Sądowi. Zagin ionego wzywa 
śię aby się jawffc przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał zneć o  sobie, w  rok od dnis 
ogłoszenia tego zarządzenia w  gazecie urzędowej 
ląd na ponownny wn o.-ek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw ilny oddz, VIl.
Lw ów , dnia 2 2  stycznia 1923. 1925

P rm . 1370 Rg. A . II 157. ki mir u , i auaittfci u0 
ttpisany^h już firm. Oo r jes.ru bandioweco w p iss io  
dnia 7 grudnia 1920 Siedziba fi;m y: Lwów. Brzmię tur 
f rray: Dum handlowo-’;om isowy Teodorow ie*, W e ł-  
izezuk i Spka. Na tępujące zmiany: Ze f półki w y tą ił 
Aniela Teoiorow iczówna. F rma od ąd brzmieć będz .: 
Lewicki, Wełeszczuk Dom bamllowo-kom sowy i hu tc- 
Wnia, Lw ów  ul. Sykatusia 1*. Prokurę udzielono Em i- 
łowi Fischerowi, który firmę podpisywać będzie łą zn e 
- >*Jnyra ze spólnifców.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV 
Lwów, 80 listopada 1920. 1928
Firm. 112/23 O. A. lii. 67. Zmiany i dodatki od. 

noszące się do wpisanych jn i w  rejestrze han .Mowym' 
f rm kupców pojelynczych ispó łkow y.h . Doreje^ r i  o 
z ał A. wc ągn ęlo co następuje: Sicdzilra frm y : K a-

ków. Brzmienie firmy: Inż. W acław Gąsior i Spka. J - 
wny spólnik Jan Burczyński wystąp (, Dzień wp sn : 26 
■tycznia 1923.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Ił.
Kraków, 24 stycznia 1923. 19 7 7

Firm. 11/23 Oddz. A. IV . 98 W pis do ie  estn, 
Sandlowpgo firm y spółkowej. Do rejestru oddzia łA  wc a 
gcięto co następuje: Sied b i  firmy: Kraków. Brzmiee/,.- 
iiim y: JaKÓba Friedekera wdowa, Ernestyna Friadeke. . 
Spółka. Przedm iotprzods -hiorstwa: handel ja r .yn  i ow o­
ców. F rraii spółki: spółks jawna. Spólnicy osozićcie od­
powiedziam i: Ernestyna F ie :ek*r i Róża z Friedekerów 
Wihauarewa w Krakowie ul św. Tomasza 8. Podp s fir­
m y: pod wyciśnięletn sa m ń lją  lnb wypisanem brzmi.;, 
u em frm y  urtiieś i swe nazwisko klór kolwiek ze syól- 
nczrk. Równ-cześn a wykreślono z rejestru A. firm ę po- 
jo iiyńęzą Jakóba F .iedetura wdowa, Ernestyna Friede- 
» er wskutek z u inircia tejże. Dziwi wpisn: 20 stycznia I 
1923.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział u,
Kraków, 17 stycznia 1923. .

Firm. 1538/22 Stow. V. 77*. Zmiany i doda ki do 
w p  sm yth  już f  rm stowarzyizeń. Wpisano w  rejestrze 
!siow.,rzysień zarobkowych i ges; od irczych. Siedziba sto- 
1 warayszenia i,brzmień e firmy: Konsum mazurski, otowa- 
irzyszen e zarej. z ogr. ooręką. U -hwsłą walnego zgrom - 
rdzenia z dnia 25 lipca '1921 postanowiono rozwiązanie i 
jlikw idację stowarzyszenia. Likwidatorem wybrano dr. Sla- 
jn ifliw a  Stclarzew icz», kom is,rza kolej, w Krakowie, 
.Który odtąd będzie j o Ipisywał firmę stowarzyszenia > 
dodatkiem w likw ducji. W ierzycieli w zywa się, by swe 
roszezzoia d » stowarzyszenia zgłoś.li. Dzień wpisu: 31 

‘ •tycznia 192ci.
s ą l  okręgowy jako handlowy, Sddział II.

Kras- tv A© stycznia 1923. 194j

Fi.m  10t/;3 O. C: 11. 156 Z.u -uy i doda k od- 
i; szące s ę do w/, s nych już w rejestrze handlowym 
f.rn: kupców p .jedynczych i epólek. Do rejestru oddz :>ł 
C. \vę;ąrnięto co następuje: Siedziba frm y: Kraków.
. r-naicnie firm y: „P.:dete“ przedsiębiorstwo dostaw ; -
;y .;u ó w  technicznych, oraz clei i smarów wsz<U ego 
ro .icaju. S ółka z o grar.icztiną o !pow  tiiizialucścią w Kr 
ko v c. Zuiiaua f.rmy na </-cte“ priedsiębierstwo d 
law tscbcicm rch, tpó ża z og aniczoną odpowiedz la !- 
iością Kap l ł zakładowy z kwoty 2.0(K).('0l Mk., p 1 - 
i yfszony do 10,0:0 000 Mk. Zawiadowcy: mż. M b 
iiputa, B jl staw Waydowski i inż. Kazimierz Wretow V 
siąpilL Zawiadowcami ustanov;eni: Oskar Bruder, Kra- 
ow uj. S rasrewakiego 2 i Ignacy Dawiśowicz, K ra -ów 

Grobie 7. i ość zaw  adowców ustanowiona na cz er h 
Dz eń wpisu: 31 styczniu 1928.

ta  l o':re?owy jako handlowy, Oddzał 11. 
Kraków, 25 stycznia 1923. 1946

F rm- 201 23. C V « o  W p s do rejsstru  han; 
It a e-tto tirm v ó ko ■ ,ci- Do re e t:u  odd. ia : O w cia- 
.nfęso co rastępa .c : SisciriOa- i b zmienie f rm y : 
>ierw sza  p iiska  b oruica tn ow ców , Spółkn z ogra- 
i zoną odpow iedzi a In ścią w  K isk o w ie . P r z :  Cm o 
r r e d s i ę b i o r s ! : handel starym  papierem, szkłem, 
e a ziin  i w yrobam i z tychże na ca łym  obsża z :  

Państw a P o ls k i:gc .  Foia ia  spółk i; S p ó fk j z on rau - 
c-cną odpow iedzia ltioścfa, kn; trakt z daty  K iak ów  -4 
s tyc  nia l9?3 L  r- 21276. C zas  trw a u a  - r ó lk i n ;c  
ifrim iczoiiy- Kapitał zak ładow y 2,500.0 0 M kr. w n tj,- 
.:ony w  g > ló w ce . 7aw  aćow cam i n ila n o w te r i • "  ikt r 
Bo; rslti w K ' ‘kow is  ul, GobtVr-a 8, i, Rad.df Za.t 
K rakow ie ul. Ż / k iew tk ego  63 podpis firm y ; ped y -  
p *su m. w y d u  owa em ftth wycisoiętem  st m u l ją 
■iztnl niem firm y im ieszczą  tw e  n i W’ is>-a oi aj za- 
-v . d w cy  ko llek tyw n i. - Dzień n p su: 11- lu tego ls js .  

Sąd ok ręgow y  i I c o han I m y  Oddział li- 
Kralró ■ , d iu 9. . t g  I9J3 1967

Firm. 79/2 ' .  Stow. C* :76 Zmiany i dodatki cL
.wpisanych już f rm stowarz s en. N a leży wpisać w r e ­
jestrze stow arzyszeń  zarobkowych i gospodarczych 
Siedziba s owarzyszenia Spiłka oszczadnosty i poży- 
c .ek w  Uiiersku. 1 C złonkow ie dyrekcji wystąp li 
U-nn. Kcb a, P otr Łcnyszczyn , 2. cz łji.k ow  e dyrekcj 
wybrani H.iat B ł.-c.u, I.van W ójtów . Da-.a wpisu zź 
lutego 19 3

S.ul okręgow y jako handlowy oddzia IV.
S'ryj, dnia 28 grudnia 1922. 2018

Firm. >139. Rg A Iii 161. W pis firmy spółkowej
D i  reieiiiru wpisano dnia 19 września 9:1. S edziba 
f irn y  Lw ów  Słoneczna 39. Bt. m ienie fiim y J. G  nz i 
F Schnę der. P rzedm iot przedsiębiorstwa sprzedaż 

baw a. Rodzai s; ółki awua sp ó łta  /laudlowa od dnia 
15 sierpni.i 1.21. Spólnicy Jonasz G lanz l.upec we 
Lw ow ie i F.iip S d w e iiic r  kupiec wy: L w o w ie . Spólu cy 
t ip a w n en i do zastępstwa obaj spólnicy kolek  ywnie. 
Podpis frm y  spólnicy podpisywać będą firmę w  lei: 
sposób że pod br.-mieniem firmy napisanem słowam i 
luii s tam pTą  w ytłoczonem  um ieszczą swe jłodpi-y 
a m ianowi ie J. G Lnz i F. Schneider,

Sąd ok ięgow y ja>o handlowy oddział IV.
Lw ów , d-ia  6 września 1921. 203o

Firm. 1075 Rg. C. IV. 140 W pis spółki handlo­
wej. Dót rejestru wpisano dnia 27 pażdziiern ika 1920 
Siedziba firmy Lw ów . Br. tn enie firmy Kresy T o w a - 
zys lw o  handlowo-pi z . m ysłowe spółka z ograniczoną 

odpow isnz am ośc ą. P rzedm iot przedsiębiorstwa w sze l- 
](ic transakcje handlowe i pośredniczenie w tychże 
ze nzczególneni uwzg ędaier.iem  działów  spożyw czego, 
ra fiow ego , d zewnegi', tow arów  żelaznych i m aterj.- 
ów  budowlanych. c:'2s trwania nieograniczony. K ap - 

tai zakładowy 200000 Mk. pełno w łaeonycb. Rodzaj 
spółki i fo rm a : spółk i httnoiowa z ogr. odpow . opiera 
się na kontra cie zdziałanym we form ie aktu netar- 
jalaego z dnia U  ma a 1920 i rep. 1*219. Uprawnieni 
do zastępstw ; zaw iadowcy Zaw iadow cy Stanisiaw 
Tabeński i Józef Tabeński inżyn ierow ie we Lw ów  e 
ul. Pańska ). S. Podpis firmy następuje w ten sposób, 
żz  pod wypisanem lub w ybiłem  brzmieniem firmy 
umieści sw ó j tiodpis którykolwiek zaw iadowca 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz ał IV  
Lw ów , dnia 19 października 1920. 2037
Firm. 25 i 3*/28 Rg. A  285. W p ‘s do rejestru 

handlowego firmy spółkow ej D » rejestru oddziału  A 
wpisano dnia 23 stycznia 1923. S iedziba firmy C u n ie- 
iska pow iat Skałat. Brzmienie firm y „L ech " R oln iczo- 
rzem ysłow a fabryka krochmalu w  Chmieliskach Haus- 

ner, Locker i R iesel. Przedm iot przedsiębiorstwa wyrób 
i sprzedarz krochmalu. Spółka jawna od  dnia 20 sty­
cznia 1923. S p ó ln icy • o iob iśc ie  odpow iedzia ln i Joel 
Hansner, Salomea Locker i Lea Riesel w łaściciele dóbr 
w szyscy  w e L w o w ie  Sykstuska 38. Do aastę 'Stwa 
s n iejącego zakł du są uprawnieni w szyscy spólnicy 

jawni łącznie. Podpis firm y: Pod wyciśniętą p ieczęcią 
spółki lub wypisanem słowami b z mieniem frm y pod­
piszą d ę  łączni ■ wszyscy 3 spólnicy Joel Hausner, 
Salomea Locker i Lea Riesel.

Sąd okręgow y Jako handlowy oddział II. 
Tarnopol, dnia 23 s tyczna 1923. 1891
Firm. 23i/23 O ddz. C It J58. Zmiany i dodatki 

lodnoszące się do wpisa ych już w re jes trze  handlo­
wym firm kupców pcjedync/ych i s fó  ek. Do rej stru 
O ddział C wciągnięto >o i a  tępu je: S ieJziba fira y
Kr kó ‘ , Brzm  enie firmy: Uobrzechows-a. parowa fa ­
bryka ceg y, dachówek i dren, S p ó łia  z ograniczo.ia. 
odpow ied z ą!.k ści-i Prokurę G b yc a H iebow ick iego 

dra Józefa Ks.lena w y k r r ś io n P r o k u r ę  udzielono 
Z dz is ław ow i Chm ielew ckicm  i, k óry  będzie po p is t-  
waf f rmę łączn e z j ; d  ym zaw iadow ców  inb z dru­
gim p r o k ur zy B tą  um eszcrając swe nazwisko pod w y- 
arukowanera w ycśr.ię tem  1 .b wypisanem & r?m en i;m  
fi: my. Da eń wpisu 12 luia^o 1923.

Sąd ok ręgow y  i y w iiny jako hh I. O dć*. I.
Krat ów , dnia 10 ln iego 1923. 1979
Firm. 98/23. S tow . ft 82, Zmiany i < o łatki dc 

wpisanych już ł i t f  ®ł o'-.-arżyszeń, Wpisano rejestrze

Stowarzyszeń zm ebkow ych  i y i s o - i a  .zy -h  S icdz ba 
ow arz-' zsni Prar: o.> ska o row a  t u y «a  ca .h ów s  

i cegie ł s to  warz czenie zare.es rov ans z po ręką og ta - 
rzon r. U ą wała W alnego Zyr . mudzeiiia czł inko 
dn-la 21/12 12 2 3  uchwala o r u «  ą zm ie  i likw idację 
ow arzysze a. Liuwi at. a u w ybrano Ignacego 

h p r e i s s a  w K akow e Hen - a Fraenkia 1 r i Lu- 
a Ne er, któ z p od p ity  a ać ędą s low : rzy zen ie  

w te u sposób, ża pod i m i ą  słow a  zyszen a z dodai- 
i.iern w likwidacji p o ło żą  ^wój po 1 pi dw aj likw da­
to ow ie . W ie rz  ciel w zyw a  się, by zg łos ili swe ro z 
rżen ia  do tow a zy icn  a. Dzień wp su *  lutego 192?

Sn a okręgow y jako h; ndi.,',Oddil. 1',
K ra lów , dci 1 lutego 1BŹ3. 1971
Fum. 138/23 Oddz. C. V *55. W pis do rejestru  

handlowego t rmy sęó kowej. Do rejestru O dz ?ł C 
w ciągnięto co nas ę p i j e :  Siedziba firmy Kra ó  • .
Brzm enie f itm y : Po ! tka spó ka hadlu j. a ni. i r j ó - a  
z ••■gf. odpow . Z w  ązek  handlowy zd .enK h iiizowanych
0 ic ów. P/zcdm iot przed  , ę r  o stw a : hai d. I u.- m 
iili m aga zyn ow a n e , i koiisc w ow anie, w tym c la

t m ywanie tk aoów , lol- r iów  i I le; ow ych , ajencji, 
zak adanie 1 piowad/a nie liiji na cv.ym  ob /ar: 
R zeszyposjio litc j Polskie 1 ni. Gdan -,1 a. Cz: s t v a da 
a eogra  uczony. Forma s. 6 > i : Spó*fca z cgr. o i:. w. 
KotBrakt S| Óki z daty Kr .o ów  10 stvrz!iia  1923 r, 
LR 3.15L l a tal za k L d a w y  2,750 00. Men. ą  jo -  
zet wp acono 1,100.000 Mkp. v« j  tó w .e *  ża  r R ó w ­

n i i staiiCWieili: Eu .en jnsz Kaczorow-ski Jau W ie  
r/ejski i T id . i i s z  D .oba la  w K ia lco w c . R da 
•adzorcza skł. da się z trzech > z 'oń i.0  .r. Podp is  f rmy 

f m ię spółki podpisyw ać m ją  awsze dwa zaw ia- 
,ivcy łącznic, lub jeden zaw ia o - .ca i p iokurzytta  

w t in  spe: óh, że  po i w y p.san-tu, wyciśniętem  ub 
Wj drukow.iiiem brzm ieniem  tirtuy ^umieszczą w as o 
rę ' zn ie sw o je  f  ra. we podpisy. Dzień wpisu i *  Iu- 
fego  1923.

S d ok ręgow y dw iin y , Oddział I!.
K alce w , da is 7 iule.ro 1923. 1975
Firm. a 6/33 Ouuz. A 1- 110 \Vp:s do rejes.iu 

Oddzaa A wciącu.ę o co >a tępuje: S ieża  tiuny Kra­
lów . B zem an ie  firm.--: Łu tzczii r ie  i n .i.c y  krakow ­
skie V> a serberger i ska, S ó  ka Kom andytowa. P.zed- 
miot p iiC d  ębio s tw a : Z a łożeu  e i prow adzen ie  iusz- 
eia ni i in yca parow ego, wyrób fabryczny wszystkich 
produktów  ;t;y ii»rsk ich  i łu sz.zar knh, h tn će l tymiże 
pro. u .tam ', w ydzie rżaw ien ie  i i a jy  a n e p r z e d s c -  
b iorstw  lego  sam ego rodzaju  i ucz .stłuczen ie w ’ a- 
tichże p rze  s ębiorstwach, tud. ie ż  p ow adzea ie  w łzs .- 
ich inter? ó v  pom ocn ica. eh s: użących ce low i spółki. 

? o rm * s óSk.: Spółka fcoąia :dyiow  -, kenfrakt z daty 
Kraków 9 1 1&2J LR 2 6 9 6 1 . j.óln cy o ob śc ie  o d ro -  
w ieazia lu i: He: mann W asscrberger, dr. Maksym! 'a i 
V/a-serbrrącr, Ludwik W arsc ib  r er w Kiaco.-. e 
(Boa ó r ^ )  ul. Krakuta 1. 8 i Józsf Achalt len ize u'. 
Leg); ió w  i. 18. Czas trwawa s jó it-i 20 lit» Podpis
1 rm y: pod  w yrlśn ięlem  l.ub wyp.sa :ein b rz ni-niem  
f rmy um ieszczą swe jo d p ir y  dwaj iawni s ó iu c  
koltekty wnlc. Dzień w,-isu 16 lutego 1923.

Sąd ok ręgow y  cyw ilny, Oddział 1,
Kraków, dnia 10 lu tego  1923. 1973
Firm. 176/23 O ddz. C V 453. W pis do  rejestru 

hand low ego fum y spó łkow ej. L c  rejestru O ddz a ' C 
wc.ągnięto co następu je : Siedź ba f irn y  Kral ó
B zm ienię firm y : W ytw órn ia  rr, j a a ów  m kroskopo- 
wych S zym czyk iew icz  i ska, s> ó  ! a z oi ran.czoną 
odpow . w  K. a iow ie . C/as ti wan a spół ci n ieogratii- 
zouy Kontrakt spó'k i z daiv K a ów 28 mar a 1922 

Ltł :696J i d .kla acja t iodatr*.wa z daty Kraków 22 
.a  .922 LR 18071. Przedm iot p rzeds ięb io rstw a : W y- 

ió j  i sprze iu i :ak hu rł-w n a jak i czą  ekowa w sze l­
kich ; renaratów  m ikrosk: pow y-li dla użytku szkół 
1 .?k !a ćó w  nauKOwych. Kapitał zak tadow y s ó i 
000 000 Mp. W p : aty i a  i a itał zak ład ow y : w s tys t is 
w klaaki u iszczono w  gotów ce do kasy spółki. Zaw  a- 
d o w s tw o : Jedyny zaw iau ow ca  D ez -de y  Szyntkiewua 
z. stępuje Sgó kę na zew nątrz i poupisu|s f rmę sj ó ki 
w  (en spO ióo, że  pod  brzm ieniem  firm y wyciśniętein 
t mp Iją lub przez kogok o lw iek  wyp.sanem p o łoży  
wó podpis. Dzień wpisu 13 lu tego 1923.

5ąd okrraowy jako handL, Oddział ii.
Kral ów, dnia 12 lntego 1923. 1971
Fitin. 87/23 Oddz. B. I. 19*. Zin ąny 1 dodatk 

ilnoszące się bo wpisanych już w rejestrze ha io- 
wym frm  kupców poj-ejedyeczych i spóiek. L o  ra e- 
s ru oodzlsł B wciągnięto co na> tępuje: biedź ba
f rmy Krat ós". Brzmienie firmy: Po ska Spółka akcy n? 
Pu rna Mc g it ter B s f e ł iw  a w rn i .k i  w Krakcw e. 
Kapitał zakładowy Spółki, który pie wotnie wy.to g : I 
7.000.000 Mp. i powiększona został ucha ą zwyczej- 

•  ego W -łnega  Zgromadzenia z dnia 26 !utaCO 1921 
o 28,000.000 Mp. s a i uchwałą Z w ycza jo ego  W  !ne?o 
Zgromadzenia z 0%a t> majaT9;2 o dalszy h id  000.000 
;vlp. wynosi 8*,000.000 M  \ paczic io iy -h  nu icO.OJO 
Mp. sztuk w g o to w ż ie  w 'a a ry  b uk ji m e mej 
w ar ości 700Mp. każda z któ ych 111. 700 akcji, opiewa n 
oaaziciel?, zaś 8.300 sztuk ;est akcji ujnzyw D jow a- 
a ,ch imiennych- Ustęp 1. § 8. stału a ora § 35 s ia - 
tuiu zoslaiy zmienione. Dneń w’pisu 19 st c .n a  1923 

Sąd okręgowy i*ko i a i Iow y, Oddz ai II.
KraLó v. unia 17 styczniu 1923. 1970
Firm. 16ł0/22 Stow. IV. 27. Zmiany i do atri i o 

wprsanych już firm stowarzysacn. Wp sano w rejestrze 
'ow.irzyszeń zarobkowy h i gospodarczych. S ećziba 

ftowarzyszania i brzmienie firm y: Związek kredytowy- 
z l c  ki.wy w Traebitti, stowarzyszenio z rejestro­

wane z  ogr. ror., uchwałą walnego z^romadEtnid 
źłontów  z 19 grudnia 1922 postanowić-o rozw iaia- 

p. e i likwidację stowarzyszjnia. Likwidatorami wyb a- 
no: Izydora Gtschw  nda w Krakuwie, Abr h ma Lan- 
t.iua w  Trzebini i Szymona M inuełb. u : a w TfńWrinl, 

z których dwóch będzio podpisywać stowarzyszenie 
s dodatkiem w likwd.tcji. Wierzycieli w : v a  się, by 
zgłosili sw e roozczenii do atowarzyszema Dzień wpi­
su: 5 intego 1333.

Sąd okrę^ow: jako handlowy, Oddz. fi. 
Kraków,-tn ? 31 Etyczni t 1923. 19A\



8 „GAZETA LW O W SKA" z dma 15. marca 1923.

Firm, 2 6/23 C V. : i ł .  Z :: a y 1 d jd .Tk i o d ­
noszące s.ę uo w;. Si y :h  u.y w r e j  ro ze b u d  ow y 
l : m 1 up ów  puj-ju iici.y Ii i pó *. D aK-si u -d-
d r C wciągu ęto, ■ na i . fu  e: Sie .: f rmy: Kra-
>ó'-'. Brzro n • fTm y: M ałopuls i Syud ,a :  . k >nom. 
Cz. y, handl i. o -p rzem y s ł.* ' 8pó.k z og .n ir/ .c :, 
oćpow i u;zahro.-ł ą KUp ; ł zakład w podw yzs  on 
do k * o  y 5,000000 . kp. v.pł cotiy :v całości w  g o ­
tów ce. Zarząd <  ó . s ład * się z tr e :h /.swiidow- 
có ■, dalszym  zaw  d -wcam ustanów ani; b  .e ;•<«
h .  Chodkiew icz w K a ; i « r e  ul. św, M rka i 7 • in >,
J ze f i R>gala L i  i Ki w K a -wic v.l. atu re t a 2 . 
. roiturę udzielona G. .ow o ,-. K : n K : i .vi. U 
nieni do zaatępstwa d r a i  a-vuu*iw , lu . ; a ...i ia -  
w iaoow ca  z prokur y t | łąc/.n e. P j4 ; fi my: po 
w yc iśa ę t tr, w yd  nkówrn m lub w ; pi e n ' i brzm ię- 
ni m f rmy um ieszczą tączn/e w c n a z u jita  dwaj ra- 
w izdew cy  ub jeden . a t o  do w a ..raz z p o  urzystą, 
len os atm dod a .k em  w s czu jącym  n i prokurę. 
L'zi> ń w .),s : 11 iutega 1J 3

cąd kręj owy jńko n u l ,  O .d  :. II.
K: ako -v, dnia 0 :u go 19da. J9f0

F itu . 37/ 3 O dz. C. V. 460. W p  8 do rejestro
ra u d lo w .go  1 ,m y syc ił. -we*. D o lejestru  o d 'z u ł  C 
w c ią w tę to  c> i.a t*;puj .: Siedź ba i t r 'm im ie  f  myj 
„ la r g L  s ; ó  k j z ogra ne oua ou p o w ied iia l cśc ą w 
K a .i wie, w  j ; t y  u f a  sus;?ir : „T a r  .*, Socielc a 
r sp. limit c C er- v  . w ję z y k :  nią e ic c ń j . :  „ T  r ", 
GiS-iuSC i f f  mi... H. Kra :au. P n ed m .o : prz d sęb io r- 
s w  : kupno i prze i a na w asny rachunek, lub ra  
rachunek c ;ó  t ci h, d lej kc m iscy.a so izedaż, w t .-  
8ZC1?. pośi u. i ou tj w  i:, e . ustępstw i age.-.-
tur wazelk e ro  r o d ^ jn  procuk ów  chem) .zay .h  i c>li- 
ncznych, budowanie w zg lędn ie  a z ie rż ;"  icriie i pre- 
w aozen ie  l .u  yk odnośnych mat oj łów. P  ,;m a spółki; 

6 ka z  o g  an iczeną odpow iedzia lno c;ą, k 'trak t 
ó ik i z i'a .y  K to  ó  v, 2 g ucin a 1922 L. R. 26JJ 

Cz 8 trw 'n :c  społ . nieogrunicz r.y. Kapit t z  k ł.ć c -  
uv >2,000 m . w; lic o n y  w k - Owce. Z  <wiatiowcą 
U t ia  i^oc lgm cegO  M>;cra. P fd p :s  fł my: pod u / - 
t'.s>r. ę ein stampil]*:, w y i. ukow.uiem ub wypism en; 
tri: ęnieni fi m umies i sw o je  nazw isko z  . »  a l aw-
cn lub prokurzvst i t.n  o r ta n i z dc dat’ : e n  w ..,a z  - 
ią . ,  m*h t p r o u r ; .  Dzień wpisu: 15 ; u te en 1923.

Sąd okr go wy k ko h m dl/w y, Oddz u! il  
K a łó w , dr/a 12 iti.ego 1923. 195

F,.m . 7J/23 O. C. . 182, Zm any i dodatki ocł-
no zęce się >-o w ?  La ,;y .h  j - ż  w re je s irzc  handlów,-m 
firm k -pców po f iy i ic t y c  i i spó:ek. Do re;est<u od- 
dzi. ł C. > 'ią/p reto  co r.a ię uje: c iedriba  f mjf: Kro­
ków, Lud ó e. B zm ienić I rmy: „NryszUił, Pu : ka f - 
b y k a  w a ;s z ,v » r k :h  cuć ó v  i c .-eko lcdez, Vdó,k; _ 
c . ai.iczouą odpow -edz aliia ~ią. Z  o a a I rmy ;a  ,P ..- 
row a fab yka cukrów i c zek c ł . y K ryształ, sj ół a : 
o g  jiicsoną odpt-w ed ria l .ością. Zawi; dowe:i Ju u. z 
N a ch lih  z :  a . Z r y ia  iow cą u -ta -o w i-n y  M a*, yfrfi- 
j a,j Sj.-o iiy w .K  ak w c, i:U ta 'in a :iia  I. 15. Dzień 
wpisu: 15 st c . i ■ l łó 3

Sąd ok ręgow y a .o  h ia d low y . O .'d z ia ł II. 
Kraków, dnia 13 yc-nia 19 3 194

F t, . '448/22 O. C. I. F 6 . Zmia y  i dodatk; od- 
nnsące się do wpisa..yun u : w rejtfttr-e  ha.i 1 )->vy 
f r a  spó k iwych. D o rejestru odd ir ł C. wuiąąidęt 
•c n łttęou .-.: -> e d . ib i  f. ir.y: K r:ików .Po ó z . Brz v&- 
r i f my: P  erw sza G nlic J ku f ibryka ; ipsu, c c i ie  
,.apy, s .ó łk a  z  ogr. odp w ie d z a  nością. Na pod s ie ­
wie u h /aiy w. lnego zgrom sdzen  a z  dniu 20 lis o - 

.rada 1922, do lyrh c rasowy zaw  a ow e? Anan . sz E - 
h rn i. itą n ł w u.ieisce je go  u łauow ienl zaw iadow ca- 
i: i D . Samu ! L  ebeskind Kra ó , Stradom 13 i A or, 
B r. i i K  ai.ó v, i  tarow i. Ina 18, l  Ó y będą padp s - 
w a li iirinę pod wycłśn iętcm  ub napisanem brzm ie­
niem firmy swein i nazwiskami.

Sad o k rę g o v y  j? ' o ! a d l,  Cditz. Ii.
K r i  ó.v, dnia 1 , u lu  19. . 19?9

F rm. 139o 22 : tow . IV . 39. Z  rdany i dodatci qC 
wpisanych jo t  f:.m  s d * 'a r*ys  eń Wp -.-uo w ie  esirz 
-s ow a zyszeń h i g o sp u d a ro y  li. 11 J .i
i brzm ienie firm y: K .n s u .. ur ądr.ic.-y. Z w  ą z e *  ap 
wi-.acy ny p racu w n ilów  państw ow y h powiatu są d .-  
weś,© W o jn icz , stów a, ty s  renie z o g r.n iczcn ą  po ę.;ą. 
U hw ałą w a lnego zgrom  a 'z e r ia  .z io i.k ów  z ii>'ia :8
i ź  iziern lka 1 '22  p ' s ‘ .uo.vi*no o -w  ą a e i 1 kn i
<. uje s tow arzys eniu. L  kw i In an i w jb  ani d iy  h 
c asowi C złm k -iw ie  y y :e  c i  j . i i  J o io w  k : Jó ; j
Kumorek, k ór.-y odtą^ b ;d ą  i . . pisv w 1 f nu r -
w ir z y s z e  ia  z d , ) .a l ; ie m  w i kw l .njej. U ie  ryci-. 1 

żyw a się. by swe r szczen i q srow. rzyszeuit. 
z l  sili. D zień wpisu: 18 1 c o a I-’. ^

Sąd ob rągow y jako h i w/. Oddział II, 
Kraió^r, dnia 16 1 s .opa  a 1922. 193

f  i in. 1599/ 2 C V . 326 Zmiany i doda k 
odnoszące s:ę do w y a  .y h j w roestr/. j  Haadl - 
wyip ł . i n  ku :có-v pajedyr.c y h i ó k. D > rej st:. 
u d ‘ z f *  C w .iągn ięto  r o ;s t  p j : n e d z b  firn;?: 
K :zk ó  r. B rzp -en ie  f  rmy: Z  iórka, kup->r i sp zeda 
szmat, 2 e l . z  < . dp^dków. spó ka z  ogran czoną r>d- 
p łw ieu  i  1’JOŚ : . U ciiw ał w a inego zgromadzeni;; z 
o i i  19 g.-adnia 1 22 I. 7084 p;;s anow io «  r - z * ią -  
za ie i 1 kw ldację spó b 1 widatoranF a i uiowa i: 
A do lf Atns erd jiii, l i  ów , B jtan iczu a 4 . Zysze Fym- 
)>lak, h iaków , 1 1. N d..u łańska 1, kłórz : będ i po !p- 
sywal! ‘ ; ó  ę • mu atyw iiie z i?'odatkie,n< wska ują 
rym t  likw dac P-okurę Ado f i  Amsterdan a w y­
kreślono. D z eń wp su: 15 stycznia 1923

Sąd ok :ę  c « y  j «  j  h u d  ow  , O id z .  II- 
fcrakó-v, ■ :iia ,3 g u i a 1 22: 194

Filtn. i6.-4/22/it. IV.  136. Zm iany i decia ki do 
wpisanych ju ż  f ns s owąBrayszeń. W p ano w  rej -  
trze s ow arzyszeń  zaro  k o , v c ;  i gospod  rczy .h . 

■ et. z ba -to w  z  rszenia : oi-.m enie f  rmy: T o w a rzy -
. p cżyw cce  Salinarne w W ie i c z te  Su :w  rzysze. 

zar. je s iro u an e  z  ograniczoną po ręką. Uch w 1..
■ 1 nego Zgn nu dzen ia  czion ków  z 5 grud.iia :922 r 

;i isł now  one lo z w  ązanle i ! kw aację stow  -rzyszc- 
. L kwidator- ut wybrano, jlfca  N aw . ot a i Jam: 
p.a sk lego  w W ie l czce, k tórzy bę .i podpisyw ać 

uwa zyazeoie z dodatki ra w likw i a-.;i, W ie rz ;c ie i.  
-żyw a  t i- ,  by zg łos ili sw e ro -zczoa ia  eo  stuwarzv- 
/enia. D zień  w p ru : 5 luteg - 1921.

Sąd ok ręgow y  j. han O. II
Kraków, dnia 31 3‘ yczp a 192'. 1938

F  rm. 261/23 B I. 80. Zmiany i dodaiki odaoszą- 
e się do wpisanych ju t  v; re jes trze  h ,uu ow ym  fi:tn 

r.ipcow pojedynczych  i spółek. Do rejestru odczia . 
i  wciągnięto co następuje: biedziba i brzm euie f r.
,:y: Polsk i Bank przem y .łow y  w e L w o w ie  fi-ja w 
r ,sow ie. 1 ) pp. Ja ‘ Bortnik i W actaw  W - je  s uf!:,- 

iow i ni zosia li zastępcam i D yrck tin ów  <.;l l i !j \ 
Gdańsku. 2) p Rud f  Pesch.d ustanowło y z o s ta -za ­
stępcą D y ick to  a d a  fi ji v. Ł o ć z i, 3 ) p Tadcu 

apko ustanow iony -o s t  ł rps ę >cą d y iek .b r ; i 
ffsji w  Krośnie, 4) pp. W l i e l  n H 'b e  , Jó ef W o jn a - 

ki i Saui W e d s i .in, Kazirni i „  C chow ?9 f us a ,c- 
..ienl z is ta ii p iokurzyslam i c l i  t.l.i w  K m krw i . Dzień 
>vpisu: 19 ,utego 192 i.

Sąd okręg cyw . J. handl. O Ii.
K :aków, dria  17 lutego 1823 1967

F;:m . 210 23 O ddz C IV  :0 , W ykreśl nie firm I 
Z i e :es*Tit O od z.a ł C wykreslou : cnedziba i b rzm ie - 
• ie f.rmy: Lazar i S .ą p sG  Sj.ó ka ; rz .d .ięh io rcza  
-grattiuzeną odpow i :Uc aiaośc ą  w  K rakow ie sku.-
i.em ukcń .zetiia  1 nwlUai-ji. D z  ; i i  w psu : 11 lu ieg : 
923.

Sąd okręg, j, handł O. II.
K ra 'ó w , dnia 10 lutego 1923. 1.63

Fi m. 251/23/B I 145. Zm ian y  i d o  łatki obno­
szące się do wpisanych juz w  r e e s u z ?  handlowym  
fi m kupców po jedyn czych  i spółek. D > re  estru  o >
’ ział B w ciągn ięto  co n a s t ę p ie :  S td z  ba i brzm ic- 
iie firm y; P o ls k o  Tow a rzys tw o  ha ó l> w e  spó ka c U  
y n  i w K: akow e. Prokurę udziel o: o: W ło o z  m l:rzo - 

-vi Zborowskiem u w Krakow ie* Dz.cń w p isu : 19 m- 
it-go j9z3.

Sąd okręg. f. banał. O. II.
Kr ków, dnia !7 turego la  3 196

Firm. 277/: 3 Oddr. C V. 419. Zmiany i dod.tk: 
odnoszące aię do wpisanych już \r r  j-s irzc  i andlowym 
iitm kupców pojedyn z ,h  i spałe: i ibo ro.eshu Oddział 
G. wciągnięto o następu,e: SiedzT a firmy: Kranów.

owna:L. i bławiK) b uro węglowe, spćłka z ograniczoną 
l i  owiedzialnosaią. U-bwałą epólu łlów  z Snu 8 lutego 

1923 LR. -1.4 .5 poo wyłażono k *pl ał za kładowy o 500 * 00 
Mk., t, j .  do iWOty 1,509.000 Mk. w  c.łoścL wpłacony, 
D^ień wpi u: lś  lutego 19.3.

S ą i okręgowy jako handlowy, Oddział U.
Kraków, i 7 1-itego 1923. 2:6

Firm. 1940 Rr. C. ! .  19 Zm m y  d i ły - z ą c s  f -  
ray ju ź »rp is ,n  ;. S iedziba firm y Lw ów  B i-nienic 
fir-ny Fabryca produktów chem icznych frrb  . akierów 

fa spółka z ogr. por. w e Lwowi-?. Zm iany u hwa ą 
,-luego zgrom  idzan ir dnia 4 iistopa a 1922 u w ie- 

r. te.n ioną do 1. r ’p, 5 '60  zm  en on> a t  >11!. kon- 
rakiu spó i oraz u tęp  doty zący  wy^ok ś k p - 

ia u za k ład ow ego  jak w dpto.fi . najduiąry się u 
zb iorze  dokunrontó • K ip i a ł  spó.k . p u d zy żs za  ' ! łę 
io kwoty 10.000 000 m :. pełno wptaconycn. SpóJ r a 
a i odtąd 4 za  ,-i j jć o w tó *  , CzWzrcyiu zaw iad  >wc 
br<ino Henryka Suche.stówa przem ysłow ca w e L w c -  

.rie. P o  :p s firmy następuje w ten sposób, iż  pod 
rzm en cm firm y w/drtikowar.em , wypisan m Inb 

j;eccęc ią  w yciśa iętrm  U’ ’ ieczc. ą sv/o 't p tipi y ćw  
ó 'z y k o łw ic k  zaw i dow cy, w zg lęd  ie je len lc ó . i -  

kolwiek z  wi .d w  .a z p rekur-y 1 1 s ó ci f c f jn  c 
utatni umieś ić w .n e i  ded-.tck wsk zu,ący i a pr -  
,-urę.

Sąd okręg. cyw. j. łnn d ! C  IV.
Lv, ów , ( rńa 15 rudnia 1922. ; o

K C .Z t !* r ^ S  O B W S e sZ C S E N lA . I
U. 687/22/3 Antoni Stroka z j.s ta ji uznany win- 

lym, że  dni 7 w rześa a  1922 w Tyliczu  żądat i p o - 
bmł za 1 kig Chleba oczyw iście nadmierną cenę 
50 Alk. za co zasądza się gJ na grzyw nę 80.009 Mk 
weniualnie 6 dni aresztu.

Sąd p wiato wy oddzia ł I I 
Maszyna, dnia 7 listopcda ^2 c . 2045

L  cz. C IX. 1:33/:2. E iykt. Str na pow odow a 
dr. Stanisław G arow icz w . io ja i  skargę p rzec iw  stre- 
ie dozwanei O ł.k  a Ga h o r o z w ą  an e kontraktu 

tnpna i sprzedarcy do L  cz. Cg IX. a 1033/22 A ; -  
jencja do us'uej rozpraw y zost ła wyznaczona n.. 

■i mai ca 1923 godz. 1 2  w  pot. w  tym sądzie biuro 
Nr. 49 ul. Sądowa 7 I. p. Pon iew aż miejsce pobyt 
•trony pozwan-.j jest niszrane usta law ia się pana d:. 
Marka Fella kura.orem, który ią będcie zastę -ywał n-.- 
e; koszt I n iebezp ieczeństwo, dętą , dopóki ona sa­
ma a1ę nie stawi i nie u sta iow : peino.no,mika 

Sąd okręgowy cywilny oddział !X.
Lw ów , dnia 23 'uteęo 1923 29-8

C 120/23/1. Etfykt. P r. e i v m usi’ rpa ikow ei 
ś. p. Prot a K ow  ć z j i .a  w  Babiance wn iesiono zo  t i ł  
i/rzez .Maj; .. K> ń i :ra z O tyn ii n ozew  o w łasność 
c rę ió  cz ś i pa; .c i gr.;n tov.e i ż73/1 p i f  fifnoe j w Ba- 
hi.i c . Na po ist i w ic t tg  pozw u w y  na za się te r -  
ni n do ustn.-j rozp raw y  na d z i:ó  >6- ow i Mi' *9 3 o 
godzin ie 8 rano w  lu ’ ? iszym  Sąd.rie a a Nr. 4. C ’ lcm . 
s trzeżen ia  praw  nie b i;te . musy sp idkow ei s r . Pt * 
tra  Kowale uka u t. '.,a > a ię su to a w  osob.e D • 
FiTlenbaumą sdwok i v, O y a  . T  nże kurator za- 
fi tępy w ać hędti* masę tę w  z ez i ej spraw .e n 1 .te 
k s .t  i ińebezpieczeńsrwo d ; r ó ;  masa ta p rzep  o- 
w a d jo n  i a e z st.-ńie-

8 ą t  m w ia to w y  O d d za ł I 
Otyii/r, du ii 3. m arca 1923 20 6
Gę. '. b. 110 23/1. £  iykt. M r n i  powodowa W o -  

ciecb i z ibu t Brzozowa wiitpcf-i g ji-igę pr7*ciw  gtroif e 
Vozw. n>j lo z  falow i Trzaska o 5 dolarów an>r. &oL->-'- 
Cg. 1. b. Ilj/23  1. Au ijen rja  do us nej roz rawy została 
wyznaczona nn 3 mwiitnia 1923 go z. 11 p” ®d połuc,. 
w iym rą-lz o h uro nr. 8 Ponicw;, m e.sce j obytu s i  - 
:y pozwaiąj jts  nieznane, ustttripta t ę  adw. dr. fcuio- 
.v,ai.tt w i a oku kura iorer, który ą będzie zastępowa* 
a jej k z i niebezpieczeństwo doiąii, dopóki ona dama 
i ; nie s a . i i n e  Uit.in.owi pełnom >cnika.

t a i  okręgowy ,  Oddzi-i: f  b.
ok, lb  lutego 192Ł 20I-i

I K U R A T E L A s
P. IV. 3/23. Edyki. Srmka Ko2 tńkę syna Onyszk ■ 

z  Dziewęc.erza po.ibaw ono tzęśc iow o  w iasnow o ncści 
z po ..o  u mari:otra>. stwa a doradcą jego  ustan-iwiono 
Tyn.ka Ala lyn z  D ziew ięcierza.

Sąd pow iatow y oddział IV.
Rawa Ruina, dnia b m a ca  1923. 1908 1—

P. 281/22, Ed kt. D li  marnotrawnego Mikoi j 
Tutaja ze Żuł c iw , u ianaw a się w m e;s c K;rclii,;y 
Tu a ow ej kuratorlm  T -m a z i  Tutaja ze Żó ikow a .

£ ą l pow iatow y oddzń.ł I.
Jasło, dnia 23 lutego 1923. 2o4i
P. 14/23 1\  Jcrynę K osow icz córkę Pauliny ? 

Zab lotow a pozbaw iono częściow o w łasnow lnoś i i 
powodu marnotrawstwa ustanawiają: j j dsradcą Dm 1.- 
ra Łukaszczuka W. syls. z  Z ib ło tow n .

Sąd powiat wy oddział I 
Zab 'o tów , dnia 0 s lyczn ir 1923. £047 1— 8

L 4/22 9. Ogłoszeń e pozbaw ien.a w łasnow  ii-
ności. M ir ja u  a z Pacypów F ckowa b t  48 gospotyn ' 
w  Skawicy Nd. 81 uz ana za marnotrawrą. Doradcą 
ustm ow iony je s t Jan Pacyga gospodarz w Skaw ic; 
Nd. 50. • :

Są i pow iatow y tu d z l ł  L 
Ma ów, dna 11 g u ;nia 19-y 2 0 Ć4

L  »i)2 , ■ S- Ko ka s. . aiząd ri jj.s.a B l ; a  roz - 
su e Ko..kurs na a ę sek re ia iza  oraz • as e :a  mi* - 
•i! i -go z poborami X  ran r ula u zędn ikó .v palis.wo-; 
wych- r a  idvda j u i-r?  ae s j <s p ow yższa  po ad 
w ykazać s ę w ini) : :)  O vvrt łs  w e r  Pr.ńs)'’ a P.i - 
sk ieg-. )  S  v iid c- t * e.n np)r a.uosri,' .'•) Mz ryka u r~ 
dż n iż nie p zekroczyi: 4 1 ! a t ż y c r .  j )  J d m r i, ta  
rr ik lyk  i p , y  rz id iw y  b Jsi- an tonara icrie  ch w f  - 
iz.icb admiai r y y ;h  5) S v  ad e .tw  m zfożon ego  

e-rżjrai nn k w a b fk  cę jnero >v myśtk p o s 1 • "Owień us’ - 
ętn z 3 iipca ldi-B z u- kr- N 51 6j S  iSd; tye/u 
ukończenia niżs e g '  g i im 'z u m  u> ?z-co>ę w yd - a ło -  
w a Podanie wno ć naie/y d • tu kw ietn ia  1 9 2 3  
Po roku nienaganne; s u >y ra .is uasłąp ó s ia l/ J -  
za ja.

Be z, dnia 12 m;.rc*i 19 i”3 
— 3 Kom isarz , z  d ) • y ; F. Ja .owsłci. .0  0

Tła Walnem Zgromrdzen u Smółki z ograniczoną od- 
yowiedz alnością „ . . o i i g r e g  . l "  oibytem Z6s ęernia 1323 
ucl wr1 no o :n ią z ić  tę spóckę i przeprowadzić likwidację 
t*jżs p zyczem u ianowiuito mnie Ikwida orrm Niniejrzem 
ogb rz  m ps m,7Ś'i §§ 9: ust c, 5, 2 0. 0,jp z (|nja 6 ||| 
1906 Dz u p Tir 08 r .Z łią  an>e Spółki i wzywars wie­
rzycieli Spolcr, aby się zg osili do m i* jako lik -idatora, 
celem zusro. ojin ia ichw ieriyk lnoici. Edmond S^flił likwi- 
daior Srofici z ograniczaną odp. „K ongrsgal- we Lwów e 
ul S aszica 4 2 0 5 1

Pssbnka ''suknu i kcłcSer

A .  k ^ ś i ń s l i i
Białystok, ui. L ip o w a  29

POLECA SWOJE W YBO iiY  
sukna nn dam skie i m ęskie nbran ia . p ła sz ­
cze, rów nież k o łd ry  pluszowe i wełniane. 
UWAGA: Cannik i próbki wysyłaaię na żądane darmo.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 m pJt z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp., za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn­
na od g. 8 rano fio 2 popol., z  wy-ątklem niedziel i świąt. —  Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popof. — Listów uiefrankowanych należy*, o 

nie przyjmuje się. —  Rękopisów Redakcia i Administracja nie zwracają. —  Konto Poczt. Kasy O : 141.690.

JRedaklPs Odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. NależytÓ§Ć pOCZtOWą OpłaCGHO ryczaitem. Drukarnia Polaka, Lwów, f i  Chorążczyzcy 31.


